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"X p r ze sy łk ą  poczło teą  w  p a ń stw ie  
A u s try a c k ie m :

wentarzowi włościańskiem u; toby zapewne 
uderzyła go ta nędzna strona bytu prze­
ważnej części naszej ludności, k tó ra  nawet 
nie stoi w żadnym stosunku do stanu wie-

szczeg ó łó w , k tó re  z d ru g ich  » s t  « * .  * * »  » * *  « *  W h “ *
d o sz ły  go  z ta k ą  d o k ład n o śc ią , ja k a b y  w JDziś°.ano wyjechać miał konno z ks. Sapiehą na 
tvm ra z ie  b y ła  pożad an ą . błonia Janowskie dla zwidzenia koni wyścigowych,

S łow em , w ie le  b a rd zo  j e s t  P o d m i o t ó w , |  „  ^ j ot aj m O rd d t^  d k

na pół roku 
zir. U

ną pół roku 
■złr. 1 0

na 2 miesiące 
złr. &

na kw artał 
złr. «

w K ra k o w ie :
na kw artał na 2 miesiące 

złr. 5 złr- 4

ocznie o p łac i s ię ,  a le  że  je s t  k o n ie c z n ie h e s t  cieK aw osc p o zn an ia  v ia u c v t.^  — ■ . odjeżdża do przemyśla, a towarzyszyć .:,lU,VPJ 0 „k a rb u  n rz v czv n id  s ie  do pod- cic w  sferacli rz ąd o w y  cli .  W p raw d z ie  w  ro - dzie wiceprezydent p. Bartmański, starsi radcy Hla- 
• m tl:04a, Vr,i, rrL rrL lnvcftv  w G a li-  k u  zesz łym  ró w n ież  z u fnośc ią  w ita liśm y  L aczek  i Siegler, tudzież n a c z e l n i k  tutejszego urzę

n a  1 m ie s ią c  n ie s ien ia  m n ie jszy ch  g o sp o d a rs tw  w Gali- k u  zeszłym
złr. 59 ^  Niezawodnie nie uszłoby jego uwagi, miedzy nami ministra oówiaty «  f — *  »J “

y- jak  w naszym k ra ju  jest rzeczą niezbędną że w parę dni po opuszczeni > C z e r k a w s k i  rektorem uniwersytetu siedmiu gło-
I . . t*  •- łnw f*n-1 mip.rzv on cios w najdroższą ctla nas m - • 19 „ inaii;9ovo.h. Kandvdatem nrzeciwnymITnrasza sie o wrczesne zamawianie i wyraźne wy- ■ .aK. w nanz-y iu  m a j u  j c n t     n * 1 . - - . - „ i ; j , n j D17,

nisanic nazwiska i miejsca odbioru, albo nadesłanie otworzyć w arunki rozwoju dobrego lliwen-1 mierzy on CIOS ‘ J * .  , . —  - -  a------,
dawnej opaski drukowanej z adresem. ydo czeff0 z jednej  strony pomódz s ty tucyę, a to nawet wbrew głośno o b ja - |byi X. Dr S a r n i c k i  zakonu 00. Bazylianów

sami na
**vucj opooa. w— o - ---------  tarza, do czetro z leuucj ““ “.v  1 r * -■ .
Prenum erata liczy się tylko od p ie rw szeg o  do m o ż e  stosowna subwencya na te cele udzie- wian) m przez; się z 1 . t \ J '  :

ostatniego dnia w miesiącu. lana d opieka nad zdrowiem m - mayr tylko mimochodem zajrzał do nas 1
Prenum eratę najdogodniej przesyła* p r z e k a z e J ^ ^  przf z S p o so b ien ie  zdolnych we- |m e J r o s z c z g  mę w c a l e ^

poczto w ym . terynarzy

rzad A la Potemkin miastami z papieru. Jeżeli pan 
M i n i s t e r  j e d z i c , t o  owszem niech zobaczy, że w 
całym powiecie, że p r z e z  d o b r a  r z ą d o w e  n i e ­
ma  dróg,  że pierwszego warunku dla rozwoju rol­
niczego handlu u nas brakuje, że potrzeba ze strony 
czynnej, systematycznej pomocy, gdyż kraj sam jest 
przeciążony. Rzucanie zaś na razie kamieni w błoto 
z egzekucyi żandarmów, pod nogi p. ministra jest 
najgorszą usługą, jaką się oddać^ może, je s t 'p o ­
stąpieniem wbrew interesom kraju i państwa.

W i e d e ń  21 czerwca, 

ws k i  rektorem uniwersytetu sieumiu giu-i (R-) W wojskowych snaó lubująs^ę^
12^gło8ująeych; ^Kandydatem^rM cmnymJspodziankach^Nonii^ai^ ^awie urzędo-

wo głoszono, że otrzyma tę posadę jenerał Packeny. 
Równą niespodzianką jest nomiilacya jenerał-poru- 
cznika hr. B y l a n d t-Rheidt  ministrem wojny. Pi­
sałem wam zawsze, że pozostanie dalsze barona Kol-K.OSSÓW 21 czerwca.

M  t r a k ó w  2 2  c n e r w c a .

warzystwom . , , , . . .
nieczną potrzebę pomocy skarbu na ce le |trzeby  naszej prowmcyi 
istotnie produkcyjne i tak  dla nas wielkie-

Mamy obecnie pomiędzy nami g o i c i a ,  g o  znaczenia. Ministerstwo rolnictwa w o- 
którego sprowadziła cheć zapoznania się statnich w łasn.e czasach okazuje się bar- 
z  naszemi stosunkami. Hr. Mannsfeld jest dzo skępem w udzielaniu snhwencyj a prze 
pierwszym  z ministrów rolnictwa austrya- cież powim,o pamiętać, że bez środków  mc 
ckich, k tóry  zapragnął przez bezpoiredm e nie da się uzyskać, i że środki medosta-

I spłukał. Okolica bowiem tutejsza jest górzysta, w cza-i me, &<•’ I ‘0wie! Dwa tygodnie “temu bar. Kol-
sie deszczów płyną drogami rzeki, roboty więc nadwerężone zd ro je   ̂ ^  g pragi;
mne trzeba tu prowadzić bardzo gruntownie inaczej jstrJa wojny, aniżeli namiestnika czeskiego.-
wyrzuca się pieniądze nadarmo. Brak pieniędzy, brak Lprara ministra j y, którego przywiózł ze sobą z 
fachowych urzędników, zresztą niesumienność mekon- Kiedy powiernik jego ZQgtał do ^ ie.
trolowanych przedsiębiorców, była przyczyną, że w Pram, jenemł Strans y p t t - j  szkoły woj-

1 powiecie nie-ma prawie dróg, któreby na tę ner Neustadt jako dyrektorr rainwju J /  . J
liW Ó w  21 czerwca. I nazwę zasługiwały. Skarżyli się ludzie do Rady po skowej, wiedziano p Kollera. Ustępuje on,
liW °  wiatowej, do starostwa, po gazetach, że niem a dróg, poprzedza t y l k o  dymisyę ban Kouera. _»

Minister rolnictwa hr. Mansfeld przybył wczoraj zdarzały się po wybojach 1 mostkach orderu św. S zczepana-o trzy -

K O R E S P O N D E N C Y A  „ C Z A 8 T J"
całym powiecie nie ma prawie’dróg, któreby ^na tę | ner Neustadt jako dyrektor jamtejszej^szkoły woj

L w ó w  21 czerwca. I

snóatLeżenia obeznarsie^z^położeniem  rze-1 teczne trw onią się napróżno, że więc nale-| Minister rolnictwa hr. Mansfeld przybył wczoraj zdarzaiy się po ' ^ uuJaij“ 1 7nT pomyślało I oprócz’wielkiej"wstęgi orderu św. Szczepana — otrzy-
spostrzeżenm obeznać się ł zdecydować sie na określenie kierunków o 6ej rano do Lwowa. Program pobytu jego, który ki -  lecz me by^o rady, 1 starostwo po y 1 ^  odręczne NPana. NowyL y  L k  odmieonem od tego, jak ie  mógł spot- ży zdecydować

*  .  .  * « w k A n n w n ł i n  M l O  I O ł l O ł O n U )  Q l A  Xkać w innych prowincy 
wątpimy, że tych parę 
święcić zamierza objazdowi

pożądane abliżenie się podobne, gdyż na Sejm parokrotnie ju ż  czynił daremne us - 2 j “ "™ior(iw £  W W siJ erM Driedaszyckiego. ponieważ dróg nieuna i mc m  i»  *  . Starostw. * “ )• L j. jenerał Masicz
tei drodze możemy spodziewać się wyrobie- lowama, pozostaje w  związku spraw a h a n - (d2j„ y w,,bnd, i ł ,  , nim podriw, dalej Mu obejmuje pod sm j raraąd robotę ™ k o ^ tlta d j ę o  t  P szef g8tc)ii , jastępca j otycl,m .
nia noe-ladu bardziej bezstronnego i zgo- dlu inwentarzem galicyjskim  1 przewoźnym l eum przemyaj0We. Wszędzie mu towarzyszyli hr. wiatowej... bo p. M i n i s t e r  j e  dz i e  1 oę J minjgtra w0:ny j enerał Benedek dłuższy po-

ł B “  , ,___ • 1___4„  Tk«i««w. io  L . „ « .  ctnUown hmiooo /llo nn« h a rd zn  w  a - 1 tui.d.jminm Tiwi nri iiałarpti 5 wiitertrezvdent n. Bart-1 azać dobra kameralne. . 11 d Dno ma wziąć urlop Powołanie jenerała Bylandta
powiatowa pod łączą z zamiarem reorganizacyi artyleryi Mówią 

rozpoczęła, także o ukończeniu kodyfikacyi nowej wojskowej u-

nister rolnictwa wywiózł wrażenie, jakoby (kazanie potrzeby dla naszycn gospoaarsrw  |" tw- - gospodarskiego j nauczycieli szkoły gospodar (oczywiście na tę skalę o ue ™ ‘
11 m is wszystko szło najlepiej,i owszem są- rozwoju inwentarza, a nawet przemiany go- t  leśnego z prezesem kuratoryi hr. Dzieduszyckim ale mmejszaby o to, gdyby z.,nząd star ,Ł ^ 1’ )b ^ t ] wiadomości wojskowych zasługuje na 
L im v  T w ł a ś n i e  ta  pora roku je s t odpo- spodarstw na inwentarzowe z czysto rolni- na czelo. \o m ite to w i Towarzystwa gospodarskiego, się na co :ymczasem d w S  monarchów w Reichstadt d. 8
wiediiią do zbadania rzeczywistycli stosun je z jic h . byłoby zadaniein wcale wdsięcznem L  M ^ - ^ 5  t o *  S  T S S Ł J S S
ków i Że parę tygodni obecnie przebytych wobec istotnych potrzeb kraju. I . podn J j  Pważnoś(5 gospodarstwa leśnego w kra- i pożytek sypać w błoto szuter i kamienie, b/ ’« .n;  i inLirówane łagodzą znaczenie obecności

wal m nira dań ministrowi rolnictwa do- Podobnie spraw a cła od zboża, podatku naszvm- p rzy tej sposobności hr. Dzieduszycki razie dziury zatkać, b y l e  p. M i n i s t e r  p ej  . j ęcia  Rudolfa w Reichstadt dodatkiem, że ce
od w ó d k i, ta k  b a rd zo  in te re su ją c a  w ię k sz ą  ^ J  życzenfe ^  aby . p r o j e k t , ^ J e - 1c h a ł,  a mech Wtenczas znajdować ,się  ̂będzie

na wsi, mogą dać ministrowi rolnictwa 
stateczne wskazówki stanu rzeczy,

^ agnelibyśm y , aby p m ird a te r  mógł ile w łasność w G alicy i, możeby zdołała z n a - faej ’ nad którym cibecuiu pmcują^ „ b Ł  ^rzucone1*’ Fw ^pW a to Ł T tm  w Sabach »  I J d " ? !  nd“ kowtj 1:5dom
)ŻDOŚci‘ mniej używać kolei, a natomiast, leść w m inistrze obrońcę m t o t n nisrago, odrótnijące go ort iście gorączkowo, wysoko meokonomtene, marnoto^ w  w I t o o k Zj azd ten odpo- 

aby za pośrednictwem władz miejscowych interesów. Z tego samego stanow iska p«- ? J kraiów monarchii pod względem gospodarstwa wne, jest zarazem wielce demorahzującem \uA któr> jaz ę J  dowi poutycznemu dworu wiedeń- 
zbferał wiadomości o stanie włościan, o li- trzeb rolnictwa krajow ego możnaby ®im- ’̂ rę b n e g o  traktowania tej kwe- widzi jak żandarmi ignorują zupełnie rozporządzenia I wuda

chwie, o Pracy o b c h L d z ^ r S d S  S7na^Me7kJSel& M̂ r- “ iW SlXr^ t Ł S u ^ Ł g o 0 pożytku; coi| Na polu polityki zagranicznej zapisać, dziś wypada

k i e ^ ^ d ^ ^ s ^ p f m b o d ^ i ^ ^ y d a w a ^ s i ^ m c u l ł j ^ ł b c z y l i ś m y .  llftm y ^
gło up rzed zen iem  czy przesadą. K orzysta- śli sprawy ta ry f  kolejowych od zboża, oraz Bię będzie- 0 to.'
ją c  jednak z obecności tego reprezentanta składów zbożowych, które nie mogą Dyc| Pn fthin<i7io n ks. Adama Sapie 
rząd u , byłoby pożyteczne, aby właściwe obojętne dla naszych stosunków 
oigana zwróciły uw agę jego na k ilka przy- Niedawno hr, M annsfeld przysyłał 
najmniej główniejszych zagadnień z dzie- Uwego
VGinv rolnictwa krajowego. | rolniczego __

G dyby hr. Mannsfeld zechciał będąc na zwrócono jego  uwagę na główniejsze 8t^O" I Zakład, w7z^tkie' zbiory, ogród, pasiekę oborę 'i I

S s : — :  S s - t T S l : :  s r  .  w — -

_______NJorczakowa, które-
opuszczenia służby publicznej, 
jzęśliwej wyprawie Muchtara 

wreszcie doniesienie autentyczne 
zasadzie 
poleciła 
powol-
Q.
powodu

Ł n c a n in  snbi. nieprodukcyjnych «ydntkón, pure-1 t o f l ę t a t y ^

europejski!

Chtęśó iltfrao&o arS ystlooa

Co sądzić należy 
o zam iesztaiu  niezliczoaycli światów?

przez

j  ft. Steczkowskiego 
b. profesora Uniwersytetu Jagielońskiego.

(C iąg dalszy).

Z przywiedzionego na samym początku sirtykułu już. 
wiemy w jakim porządku, poczynają  ̂ następują

tam są rozumne istoty, widzą średnicę słońca pod 
kątem 81, kiedy my ją  widzimy tylko pod kątem 
32 minut. Widzą zatem Merkuryanie (mieszkańcy 
Merkurego) słoneczną tarczę blisko 7, a czasem 11

a ^ n R Ł T, l ^ i ‘ 2 Ł ? t  S T ż W ^ - i T - p S ^ .  pótrnębaby jirów, „dlegbtó

Uważmy jeszcze i tę okoliczność, że lubo powie 
działem iż Merkury odbiera od słońca 7 razy więcej 
światła i ciepła niż Ziemia, to przecież nie mamy 
żadnych dowodów, że ten rachunek, oparty na teoryi 
światła i ciepła, zgodnym jest z rzeczywistością. Aby

po sobie planety tegóż systemu
nr7v Ksieżvcu oświadczeniu, zost   „ .
nai w y ż s z e m u  władcy, słońcu, na sam koniec, rozpo­
czynam z czytelnikami wędrówkę po planetach, od 
Skrom niejszego z pomiędzy rej wodzących w sło-
necznóm państwie wasalów; mianowicie od Merkurego, neczuew Fail° i.. eforfra. niA7.miftr-Merkury z powodu swej bliskości słońca, niezmier­
nie m d  J  ' i te tylko na krótko przed wschodem i 
po zachodzie słońca, gołóm okiem widzialnym być 
może, bo ciągle jest niejako utopionym w promie­
niach słonecznych. Dla tego-to nasz nieśmiertelny 
Kopernik, jeszcze na śmiertelnem łożu mocno ubolewał, 

w calem swóm życiu Merkurego nie widział. Nie 
widział go wprawdzie cielesnemi oczyma, ale jednak 
nWiam swego niezrównanego geniuszu widział go do­
skonale i umieścił tam, gdzie go dużo później wy­
nalezione teleskopy znalazły i gdzie go dotąd astro­
nomowie obserwują i najpóźniejsi potomkowie obser­
wować będą- My się tu tylko zastanowimy nad tem, 
i akie Merkury zajmuje w świecie stanowisko wzglę­
dem naszej Ziemi i rozważymy jego warunki zamie-

M p Ś . S r S Ł ŻS S u r fg» wjnosi CM mil, tj- 
przeszło 2>' razy jest mniejszą, niż średnica Ziemi, 
zatóm j e g o  powierzchnia jest przeszło 6 objętość 17,

3 f r d X o d ' l o n i a 3 od^eg^m^n^'^1 mUionów "mil, 
th przeszło 2 ’/2 razy bliżej niż Ziemia, przeto, jeżeli

światła i ciepła. -------- „. .
zy mocniejsze światło i ciepło, niż my na Ziemi, na 
równej powierzchni. *) Tak mocnego światła i ciepła
nie mogąc niektórzy filozofowie pogodzić z. organi­
zmem żyjących tam istót, twierdzih, ze . 
tło, zdolnćm jest zupełnie oślepić Merkuryanów, je­
żeli się tam rzeczywiście znąjdują, a ciepło tak ich, 
jako tóż inne źwierzęta udusić; wszystkie z. 
niwach rosnące rośliny, byćby musiały całlnem spa­
lone a owoce wysuszone: sami nareszcie mieszkańcy 
Merkurego, koniecznie byćby musieli ślepymi i pra­
wie idyotami. Tak atoli rozumujący, rozumują fał­
szywie, bo zapewne bezwiednie przenoszą ziemskie 
istoty na Merkurego, które rzeczywiście przeniesione 
w stósunki zupełnie różne od tych, w których żyły, 
znalazłyby tam prawdopodobnie śmierć niechybną. 
A że pewną jest rzeczą, że Stwórca nie wzbudził ży­
cia na Merkurym według ziemskich, ale raczej we' 
dług tam istniejących warunków, i ponieważ już wie 
my, że nigdzie , i nigdy nie rodzą się ani żyją istoty 
tylko tam, gdzie żyć mogą, zatem słusznie wniosko­
wać można, że jakakolwiek jest organizacya żyjących 
na Merkurym istot, są one przecież stworzone stóso- 
wnie do istniejących tam warunków fizycznych, oraz, 
że im tam zupełnie jest dobrze; więcej powiem, nie 
mogłyby one całkiem żyć na Ziemi, a tćm mniej na 
planetach odleglejszych od słońca, z powodu ciemno 
ści i zimna.

*) Ponieważ o ilości odbieranego od słońca świa­
tła  i ciepła powtarzać się będzie w dalszym ciągu 
przy każdej planecie, objaśnić zatem muszę wyrażenie
n  a  r  ó  w  n e j  p o w i e r  z c b n i. W  obecnym przypadku,
gdzie powierzchnia Ziemi jest sześć razy w iększą niż 
Merkurego, rzeczone wyrażenie znaczy, iż Merkury 
odbiera od słońca siedm razy więcej światła i ciepła, 
niż Ziemia, gdyby w swej od słońca odległości m iała 
powierzchnię równą powierzchni M erkurego; albo, że 
Merkury postawiony w odległości Ziem i, miałby od 
słońca siedm razy mniej św iatła i ciepła, niż ma teraz

z niego widzialnej, wiedzieć jeszcze skład jego atmo 
sfery, jej pojemność w pochłanianiu światła i ciepła, 
przeźroczystość, gęstość i.inne jej własności: oprócz 
tego, gatunek i własności gruntu Merkurego, oraz 
jego wewnętrzne ciepło i wiele innych bardzo ró­
żnych własności, bez których nic stanowczego nie 
można wyrzec o ilości odbieranego światła i ciepła. 
Te rozmaite okoliczności mając na uwadze, śmiało 
przypuścić można, że Merkury nie więcej jak 2 lub 
3 razy mocniejsze odbiera od słońca światło i cie 
pło niż Ziemia’ na równej powierzchni. Niemasz prze­
to istotnej przeszkody, iżby tam istoty żyć nie mo­
gły. Zresztą, my tu nie badamy czyli Merkury jest 
rzeczywiście zamieszkanym, ale raczej, czyli jego fi­
zyczne stosunki stawiałyby przeszkodę rozwijaniu się 
władz umysłowych jego mieszkańców, otóż,' filozofo­
wie poczytujący tych mieszkańców za ślepych, a we 
względzie moralnym za głupich, a przynajmniej w ro­
zum bardzo ubogich, opierają swój sąd na tera, że 
tak gwałtowny upał, przytłumia w nich zaraz po na­
rodzeniu wszelkie zdolności, robiąc ich podobnymi 
mieszkańcom środkowej Afryki. Inni mając na wzglę­
dzie ich bliskość słońca, źródło wszelkiego życia, przy- 
znaia im. wprost przeciwnie pierwszym, bystrzejszy 
rozum i bardziej rozwinięte władze umysłowe, a na­
stępnie utrzymują, że są rozumniejszymi a w sztu­
kach i przemyśle zręczniejszymi tak od Ziemian jak 
i mieszkańców innych, odleglejszych od słońca pla­
net. Pomiędzy temi wprost sobie przeciwnemi zda­
niami było bardzo wiele innych mniej lub więcej 
niedorzecznych: byli bowiem i tacy którzy się tak 
daleko zapędzili, iż opowiadali nawet rodzaj zwyczaj­
nych zatrudnień Merkuryjanów, oraz wymierzyli sze­
rokość powieki ich oczu. stósownie do wielkości i czu­
łości siatkówki ocznej. Niemasz atoli potrzeby szpe­
rania takich szczegółów, bo szperanie to jest zupeł­
nie płonnem, gdyż nie mamy żadnej podstawy, na 
którejby oprzeć można podobne drobnostki.

Mamy wszelako z powierzchni Merkurego niektóre

astronomiczne pierwiastki dokładnie znane. Takiemi 
pierwiastkami są: długość dnia razem z nocą, pory 
roku i długość roku, które mają wielki wpływ na 
możność zamieszkania nietylko tej, ale tćż i innych 
planet. Otóż, dni Merkurego są nieco dłuższe od ua- 
szych, bo mają 24 god. 5 min. 28 sek. ziemskiego 
czasu. Lata Merkuryjanów są o wiele od naszych 
rrótsze, a pory roku zmieniają się szybko; ich bo­
wiem rok zamyka naszych dni tylko 88, zatem 4 ra- 
zy jest krótszym od naszego. A jeżeli Merkuryjanki 
tak wiele na swą młodość jak Ziemianki rachują i 
tę w różny sztuczny sposób w późne lata przedłużyć 
usiłują, to zaiste żałować ich potrzeba — bo nasza 
lOcio letnia panienka, tam już jest poważną, bo prze­
szła 40sto letnią niewiastą. Stoletnia Merkuryianka, 
lyłaby u nas 251etnią panną na wydaniu. Z teg' 
widzimy, że pod tym względem Ziemia jest cztery 
razy korzystniejszą dla płci pięknej. Mszełako, po­
nieważ Merkury nie szczędzi lat w równej rmei ze i 
dla płci brzydkiej, przeto wiek r. w?, , ,j~
się z kobiecym; sądzićby więc wy pa a , 
ryjanki nie mają słusznego 
miankom pielęgnowania długo sw j -,
pewne i ony posiadają sztuczne sposoby przedłużenia

^  Lecfnietylk^krótsze lata, ale także, i może prze- 
ważniói s/vbka przemiana pór roku, ma wielki wpływ 
n a  długość życia Pochyłość drogi Merkurego około 
Słońca do jego równika, co się u nas nazywa po­
chyłością ekliptyki, ma wynosić 20 stopni. To tak 
małe nachylenie osi dziennego obrotu do płaszczy­
zny drogi około Słońca, czyni pory roku bardzo róż­
ne* a gdy prędko po sobie następują, bo każda trwa 
tylko 22 dni naszych, zatćm tak nagła zmiana, wpły 
wałaby szkodliwie nietylko na długość życia, ale tak 
że byłaby wielką przeszkodą do pracy umysłowej 
dłuższych badań naukowych. Może atoli organizacji 
Merkuryjanów sowicie zastępuje uiedostatek poebo- 
dzący z takiego urządzenia ich doczesnego pobytu. 
Wszelako, jakiemkolwiek jest to urządzenie, to prze 
cież jest bardzo prawdopodobnśm, że tam są istoty 
myślące, badające prawdę, uprawiające umiejętności 
stósownie do swego świata i zupełnie jak my na /ue 
mi, dążące ku swemu przeznaczeniu.

Nocny widok sklepienia niebios, jest u Merkuryja­
nów zupełnie ten sam, jak u nas. Słońce w prze­

ciągu ich roku, t. j. w przeciągu 88 naszych dni, 
przebywa wszystkie gromady gwiazd ich zwierzyńca, 
niebieskiego. Mają jak my porównania i przesilenia 
dnia z nocą a nawet wyraźniej odznaczone niż na­
sze. Gwiaździste sklepienie niebios, co do porządku 
czyli następstwa po sobie różnych gromad gwiazd, 
całkiem to samo jak u nas; planety tylko me przed­
stawiają im tych samych jak nam ruchów, a planet 
za Saturnem, mianowicie Urana i Neptuna może 
wcale nie znają, bo ich wzrok me tak czuły jak nasz, 
nie pozwala im dostrzedz tak słabego światła.

Wenera i Ziemia przedstawiają im niejakie, ale 
dość niewyraźne zmiany światła. Wenera błyszczy u 
nich bardzo żywćm, bo sześć razy żywszem światłem 
niż u nas w czasie swego największego blasku, co 
im poniekąd zastępuje Księżyc, którego nie mają.

Co się tyczy innych właściwości Merkuryjanów, 
ich gospodarki i narzędzi przez nich używanych, bądź- 
to we względzie naukowym bądź tóż w przemyśle, 
sądzę, źe to są rzeczy, o których bardzo jest trudno 
coś stanowczego, a nawet prawdopodobnego powie­
dzieć. Bo kiedy o Księżycu, sąsiadującym z nami 
tylko o miedzę, nie możemy nic takiego orzec, to 
tćm mniej o Merkurym, który od nas średnio jest 
odległym 20 milionów mil, a zbliżyć się do nas mo­
że ledwo na 10, ale za to oddalić na 30 milionów

W końcu jeszcze wspomnieć muszę, że astronomo­
wie Merkuretro, mogąc bardzo dokładnie obserwować 
r  to  codziennie zmiany średnicy Słońca, która od

. -.i_______G*7 wGn sflk m Al pip :i7.swoi największości 97 min. 43 sek. maleje aż do 64 
min 14 se -̂ i zuowu rośnie, zapewne daleko wcze- 
śniej niż nasi przekonali się, że ich planeta krąży 
koło Słońca i to nie po okręgu koła lecz po elipsie, 
w której jednem ognisku znajduje się. słońce. I to 
także powiedzieć nie zawadzi, że uczeni Merkurego 
może już dawno wytłómaczyli swym ziomkom, iż 
Ziemia nie może być zamieszkaną z powodu, że nie­
podobną jest rzeczą, iżby w takiej od słońca odle­
głości, a następnie w takiej ciemności i zimnie, mo­
gły się utrzymać żyjące istoty.

(Dalszy ciąg nastąpi).



CZAS z Piątku 23 Czerwca 1870.

Peszt 20 czerwca. językowej olbrzymie przybrała rozmiary. Zaledwie —  Dziennik rozporządzeń wojskowych ogłasza na-
I k i l  b a  n n i  V w łn /ivoon  A  n n r l  K a i i i4   •_______•____  _ i    J

(§). Biedny galicyjski pmemyet naftowy! W s mt t o  I I p™  Itraklaly wiedeńskie i odeżwę i  16 m,ja  1815 d T ^ o ^ r w ' A S S S ' p m . ^
4 ™  sprzysięgto! _  eksploatacja T u id o s ta tS !  t o l l s f f i S T ' w i S o i  K ^ o ’ t f l  “ ‘“ a P^ '  T g ^ " T  1 S * * " "  f T S f  "  .P°I,lkach W  4  " • « • »  ma pierwsceństwi jfzyk ruski, u '

konkurencya amerykańska nie pozwala mu rozwinąć sów do hr K Wileckiego, członka tei tzbv do które laWi ^hnmKv m • •. p„ ’ z Pow cią-1 chwały godne przywiązanie każdego szlachetnego na-1 skich polski. Nawet teatr ruski we Lwowie j
się należycie, p. de Pretis nosi się z myślą o p 2  go petycye ow e£  o d d a n e n i e w i S f '  że lW hal Zmn8ZOnym. pr08ld .o rod? J(do] 8weg° iW ka 1 “ u[y. do swych wspo- subwencję. Rusinów wprawdzie stosunki te ni
f i T T a S  P°WOdzie- a “ *>- k  k  U r o i ,  bo chłopi literalnie g o ^ z a  artnsfa- Z i ^ Z U S ^ ^ S  — 7 °  " ° J* S * L ® !  * 9 *  d* .zdążają Nieliflf* n  ń h p n  r \ j  i i ,  * ** 1 o i^  |/Labi v i |  u u  u t c i d m i e  g o n i ą  za ć

W W f . x i i  ś . f= L a S S ^ K  ^ ^ r s ^ s T ^ L
: . 6 * coraz wyższe, t a k i c h  od nafty ga- naszej krzywdy i boleści nie i iW 7 crle rln i • vcoraz to nowe i coraz wyższe, tak i cło od nafty ga- naszej krzywdy i boleści m V u w X d ifi wazdako d e ^  oddałeś sanowodem ż 7 w v E J e  P ^ '  • sprzeczności z temi słowy królewskiemu obe- gitacyę wtym kierunku. Dziwi mnie tylko, że dzien-

5  ™ p°rt7 anejJ d0 w egier, ma byó podwyż- przeświadczenie o krzywdzie już dziś zaraieniło sie l e  z j  l i  J J Z T w ie lk o ś ć  2 2 ?  A tk ? ' !e ,panuJł*ce&° Cesarza, rząd postępując z dnia na mki niemieckie, nie radbym tutaj zrobió zarzutu 
szone. Tylko że to podwyższenie zamierzone czyni w silne przekonanie każdego mieszkańca Ks estwa wtó c z S  y tem dotkh dzień w P^eśladowamu swem polskiej narodowości ignorancyi, i niemieccy mężowie występują ztakiemi
skok nieco niezwykły, bo z 75 centów od cetnaralbo przywiązanie Ha mieszkańca Księstwa, I wiej czuję. na wszystkich polach a mianowicie w kościele i zarzutami, które atoli łatwo i krótko a wczłowato
ma byó wyśrubowane do 150 centów Z namiarem przyrodzonem ale «t»ł« P ! 010 y? ,° J , o eśme dotknięty i jedynie ożywiony jeżeniem , szkole* doszedł już dO tego, że Wnosi teraż tiawet o dadzą się odeprzeó. Zdaje mi się że panowie u sto-

k ż \ ł o S f 0i : yt r  fcd0- ^  f nej’ kt^  lu b 0 L  Pr?yznad «e w kwestvi kościelne! i n a ro - l31n v £  J o J v  n t ’ a E S E ?  * *  “ “ I ? * :  Co się zaś tyczy wywodów poprzedniego mówcy,
już ułożona, po wysłuchaniu znawców ma być zmie- dowej rząd iest n iiw ie k sz v m T iL Z m  na n ^ Z  i L  ! ” S F S S L J  “ m przez ^ o r y ę  a wa*z historyk Johannes von Miii- który jako burmistrz obznajmiony jest przedewszysL

Moi6go ordern s" s “ “a * owol" ieniem
f f Ą . i sznie niezawodnie powiedział, że w samym Poznaniu
Kząd zarozumiały na swą potęgę, stawia teraz do język niemiecki dośó się zakorzenił: równie w mniej- 

reprezentantów Prus wniosek, aby wzięli udział w szych miastach Księstwa. Po wsiach atoli wyłącznie 
zamachu wymierzonym przeciw narodowości polskiej, I używanym jest język polski, a przykłady wysnute z 
a skiei owany przeciw najświętszym, przyrodzonym, okazyi Poznania nie mogą niczego dowodzić, gdy

Prusach wszędzie „im mniej księży, tem więcej żan-1 MianuJ« Pana Moim państwowym ministrem woj-1 ? ° lakdW' Król° T e PO- mowa o całem Księstwie. Poprzedni mówca twier-
Ł J J j ;  . p e r s k a  „politykowi111 darmówu. Sądzono, że zezna przed sądem, ia  co 1 udzielam  Panu r6wn0^ n i e  godność tajnego J i L S j J ’n w S T D r iS  memieckieg0 narodu ma- dził iż dawnifi Niemcy więcśj przykładali się do

m n i s t t v a f t  7  w cza3‘e P'o™- głównie kładziono nacisk, że nie on list pisał; otóż radccy z ur lnieniem od taksy- Skradzka reka ludJka P r Z  ^ C9 ? W. czasach ostatmch obJaw k k l
!7 i& L ^ L ° . _ ^ cn,.e umowy I śmiało do autorstwa się przyznał i karę więzienną S c h ó n b r u n n  20 czerwca 1876. l n S ć w v k aŁ  5 ? ,  •

m  Ł  m rS fl f  J ■ f mezbr t e- nia prasowe. Był nim Melchior Katarzyński, wło-
woWzJwaó n rz « r  f  ^ S° c 7  “ f " ? *  pa‘ p ia n in  ubogi z Grabonoga pod Gostyniem. Oskar-
u ie ila  W ik J  I f l  J  71 • SzCZê -  ź°no g° ° obrazę rządu, listem wydrukowanym z je-
u ^  nietaworyzowanie przemysłu kra- go podpisem w Orędowniku, gdzie wyraził, że w|
ju  sąsiedniego stawia ponad własnym interesem eko- Prusach wszedzie „im mniei k s i ^

S c h ó n b r u n n  20 czerwca 1876.
Franciszek Józef w. r. 

Kochany hr. B y l a n d t - R e i d t !

nomicznym. Oto odpowiedź węgierska 
polskiemu w Pester

T 2 T ni® umowyl śmiało do autorstwa się przyznał i karę' więzienną 
skie iako zgodne z intercom ' p W,1 . f ł dama wSPer- pomósł z radością, jak opisuje w znakomitem pi- 
waniem austrvackiem MnłM ł ^  pod pano- śmie ludowem Niedziela , że mógł trochę pocierpieć)
tvkowi temu cło nrl 7hA- ^  Z przyP°mm?d poll- za kościół i kraj, a wymierzenie tej kary i nowy 
berłem rosviskiem ca ,z a d °wozoneg° z krajów pod list o tem owego chłopka, to olbrzymia reklama dla 
r7b handlowo i ^ Przyszłe zebranie pism ludowych, jakiejby żaden z redaktorów ani le-
w mrśl nnliłilaM ySuł0Wyf  w Krakowie powinnoby pszej, ani sku eczniejszej wynaleść nie mógł, i rę- 
chwalna ” uchwalić z zapałem rezolucyę po- czę, że pismom ludowym przysporzy jakich kilkuset

Pester Tl™,j  ma * . u , , . , . prenumeratorów. Słyszałem osobiście uwagi chłopów:
itontv a ,óry. âk konsekwentnie odmawiał „Kiedy Katarzyński siedział, ileż to dla

Franciszek Jó ze f w.
Hr. Andrassy  w. r.

Z iem ie P o lsk ie .
M owy hr. Józefa Mielżyńskiego i  hr. M ie­

czysława Kwileckiego.

nicość wykazuje już wiara pogańska, wedle której I Wykształceni Polacy mówią wprawdzie wszyscy
bogowie liawet na próżno walczyli t  niepodobień-1 po niemiecku i dla nich nowa ustawa nie tyle sta- 
stwem. . . . . nie się uciążliwą co dla stanów niewykształconych,

Panowie! I najsilniejszy me jest zawsze dość sil-1 nie posiadających wcale języka niemieckiego. Poprze- 
nym, a zwłaszcza gdy panowanie swoje opiera tyl- dni mówca zwrócił na to uwagę, że dziś Polacy da- 
ko na samowolnem posługiwaniu się siłą materyal- leko mniój komunikują się na polu towar/,yskiem z 
ną Z całym spokojem możemy przeto oczekiwać Niemcami, co więcój, że stosunki te poniekąd usta- 
przyszłości naszej ufni w Opatrzność i potęgę logiki ły. Najgłówniejszym tego powodem jest ta właśnie 
wypadków. |okoliczność, że Niemcy nie umieją po polsku i żą-

autentyczności „wykryciom dyplomatycznym “"poda-1 pied° muszą poczciwi "księża ’i'panowie ^ H e ^ S z e ty  19Nc z e r ! S ^ o S z i Zbn h sej“ a pruski,e^° d' Panowie! W tej samej chwili, w której wasz I dają, aby ź przybyciem ich do domu polskiego dom 
wanym przez N . F r Presse pod f i r ią  londyńską, dla nas piszą. Nic nS  dowodzi S i  TaieciaTdu torfai^ urzedoPwvm no 1  "a H proJektemT ustawy /muszony potęgą wypadków bierze w obronę ten cały'posługiwał się językiem niemieckim. A żą-
dziś sam w formie listu londyńskiego podaje wyjątki pismami ludowemi, jak udział w nisaniu coraz licz - b r a ł b ?  T &  7  ^  -ip?e’ za‘ I chrześc,a" na Wschodzie przeciw fanatyzmowi Isla- dać tego przecież nie można. Mówca poprzedni po-
z dokumentów dyplomatycznych, odnoszących się do niejszych włościan i to z różnych okolic a zawsze Panowie i PrzeHpwwvatl' 1 następuje : I mu, naród niemiecki ze swej strony posuwa prze- ruszył następnie w długiem opowiadaniu różne dzien-
sprawy wschodniej. Nowej Pressie trudno będzie od- odzywających się z najzdroiszem zdaJiem k o m n Z ev i I  ^iem zaprzeczam nie tylko śladowame Polaków aż do fanatyzmu. Skazujecie niki i przytoczył naffl w tłómaczeniu artykuł O d ­
płacić się Lloydowi pięknem za nadobne, co najwię- nem, z najpoczciwszem udaniem snnłecznem i L i  ifv>„ P m „ '» u  ' i ydaaia uchwał nad prze- nas na ten sam ucisk, który chrześcian na Wacho- doionika na dowód, jak mało Polacy mają szacunku 
cej, będzie ona mogła" zaczepić firmę londyńską; bo wierńieiszemTod S d e m ^  X S S T t S  o lbS *  nrzedw £ 2  Z  J?  d łS- do °?taleCznej rozpaczy- dla własae^° W k i .  B jć może, panowie, że zacbo-
„wykrycia“ Lloyda  wyraźnie przywodzą jako źródło mi postęp ludu i wyradzająca sfe śmiałość bronienia nia teoo nroieUH a dL i i! praW P™dkłada I Ciężkie ofiary z krwi i mienia musimy składać dzą pojedyncze wypadki podchwytywane i publiko- 
swe archiwum ministerstwa spraw zagranicznych w praw swoich, do coraz nierozważniejszych kroków laków ’ Ie tak°wy naruszą ustawy Po- państwu, a za to w ojczyźnie naszej usuwają nas wane zbyt spiesznie przez dzienniki, w ogóle atoli
Wtedmu. Nie są to dokumenty tak świeżej daty jak prowadzi urzędników nie Dowiem także hv hez Wedln nrA«Vfn ma5» • v  k  ̂ I nawet od służby publicznej. Nazwiska miejscowości umiemy jak przynależy szanować język rodzinny,

roziw zględnie i zawsze zwłaszcza ze względów rdigii-1żnicy używ ^ty lko  A r Ł S S * ! £ IS 7 n !  J . "A li! * * £ ^ ± 1  ^ d o ^ lm o j^ |b r o n ić  go i posługiwać się nim. Radbym je szcze^

ultra-
Nie wiem, czy miał jaki w tem cel, 

i nie I zdawałoby się atoli, jakby chciał przedstawić przed

bioru Polski i ciekawe są o tyle tylko, _ 
cya austryacka wówczas już miała więcej

y  i i r i y - w , ^ - 1  ^ - ^ ' . 3 2 S £ ś r . | a r , '
to , że dość wyraźnie w nim nacechowana jest sprze- na rękę. naszego, wcale im me zwłaszcza jeżeli me władają językiem niemieckim, ma posiadać praw języka urzędowego. Niemiecka I większością tćj Izby nasze dążenia w świetle nieco

U f r .  • ' * « » ■ > -» »  » « .  W *  1 w m  t e n N k  ,  r t n t t ,  prześladują Polafców pod- J drastjezn -  * - ~ i -

do roli
pc« jeg< _ m _ _ _ " _______   o ........................................  v,
popr^ kd-  br; Andrassego1*. Tym poprzednikiem I lepszych czasów od Igo'października. I ustawę
jest książę Kaunitz i z jego to listu do internuneyu- Skończył się proces hr. Stanisława Platera wvro- ~
sza austryackiego w Carogrodzie podkreślone ™ -- ll-:—    3
dynie w całym przydłuższym artykule Lloyd . 
następujące: „Nasza tajna polityka powinna ___ ^

państwo tureckie w Europie, albo przynajmniej za-1 pozostał winien, ^katastrafie^adzom l^że iak^m-zv6 1 bił ̂ ^moIekcL^tPCTA^flH11’ b° 'nacz®[ n’e by^y ro-1 Prusy wzięły nas pod swe panowanie pod warun-l Obok tego chciałbym’ zwrócić waszą uwagę, że 
pobiedz, by Rosya nie zburzyła go sama, tak, że my wódzca instytutu sam pójdzie ta droga i wsnólnikom rpgn nfe L m ra m  t yneg° wyjątku, wedle któ-lkiem  zachowania i opiekowania się naszą narodowo projekt w mowie będący prócz niesprawiedliwości
nie mielibyśmy otrzymać pew nef częścią Tu właśni! da ten ^ z y f f i ?  “ “k f f l S f e 1̂ u r 3 w ar ^  s l ó b  cẑ ^̂  ̂ raąd P°ffiira° “a P[zekór prawu zawiera w sobie naruszenie zasady monarcbicznśj i
dodane sa ------------  I . . Y N  ’ v3. «d^ r o i ę  uregulować w sposób | czytane w ich ojczystym języku. Państwo uwzględnia| międzynarodowemu, na przekór królewskim przyrze- to tak ciężkie, że trudno o cięższem pomyśleć. Włą­

czeniom, prześladuje nas z takim cynizmem (G łos : domo panom, że królowie pruscy uio ograniczyli się 
oho!), mamy nadzieję w Bogu, iż wszystkie gwałty w przeprowadzeniu traktatów wiedeńskich na suchym

być sankeyonowaną przez | Fanatyzm w prześladowaniu Polaków doprowadził I się takowy w ostatnich 'zamanifestował'' czasach
już rząd do tego, że stawia się na równi z barba-1 Petycye, panowie, nie są bynnjmniój wypływem

owszem noszą na sobie piętno 
potrzeb ludności. Ja sam złożyłem na 

pokryte około 150,000 podpisami 
petycyj wprost nadesłano.

dodane są znaczące’słowa'o polityce „jednego ^ p  - obywatekki^7rzyz7ają7; ^  Państwo uwzględnia międzynarodowemu,r  na przekór królewskim przyrze- to tak ciężkie, że trudTo o dęż7em , omyśleć. W,a-
pnedników hr. Andrassego “. S ł o w a  podkreślonew n S e o L z L k c c h e ć  m o ż l i E o / o d o ^ t n i l n ’' w T v t  P° j danych i nnychJak Parod°wość niemiecka, czemom, prześladuje nas z takim cynizmem (Głos: domo panom, że królor' ' "  ’
Lloydzie czyżby dlatego podkreślone Ł h  ahv ofZ I  „ możhwego zadośdaczynierna w tym tylko razie, gdy żąda ich krwi , życia. Na- oho!), mamy nadzieję w Bogu, iż wszystkie gwałty w przeprowadzeniu trat

T r o S  ! ^ l ^ - o n e  przeciw naszy£  u ie p rz e iw n Jy m  1 1 te k śc ie U ta tó w ,"  lecz owszem dali, jak król Fry-
U ^ d z ie  czyżby dlatego podkreślone były, aby sta- klęsce7  tego przykładu oskarżony
no wiły am s au lecteur?-... Jakżeż to tam mówił no- hmlacve IrntaałrAfu nÂ Â fouA-ł " I r — T . “*v. u 1 uj/io«ę i wyujiexaoue przeciw naszym nieprzeaawn.vuym
ufnie hr. Andrassy „o chorym wujaszku“ i o sukce- prawnej i przykładem tvlu innreh LoILm^ł OłAł I  inneJ n a .rodo.w o ś c l .» odma- przyrodzonym prawom będą bezskutecznemi. deryk Wilhelm III w znanój odezwie "z 15go maja
syi po nim /... Nie mogę sobie chwilowo przypo- powody surowości opinii i surowego’wyroku sadowego chłonom k t ó I w / ^ n a f F ckim, mianomcie Panowie! Różnica pomiędzy wykształconą a nie- 1815 do ludności polskiój pamiętne a dobrowolne
mnieć! Dodam tylko, że Lloyd  prócz podkrVeSia P R ^  pod̂  ̂ s tz n e 'm ’̂ ^ardem Z  T ^ g a > w n i e  upewnienie: I wy m a j o j c z y z ^ ,  wasz język bę-
d u P^yźszych, uwaza za potrzebne uczynić uwagę, cno się oświadczył i odpowiednie dał instrukcje są- ką więc Łają o tŁ r n a ć T n E  S m c v  z ^ o  v  ’ silniejszy wobec słabszego metylko rości dz>e we wszystkich publicznych rozprawach obokję-
L ;,Pi°Wpnil n ^ Z1Ś Całkiem szcze^ lnieJ ' “ '  dom i prokuratorom, przeciw J k t ó ! U  nLioSe ofiary dla raóstw“  z łJwi i m enia w P/ WD6 P m ’ ^  P̂ ZyZnaj6 1 pewne obowi^ -  f7 ,?  “'emieckiego używany jako język urzędowy;-
Łcresować czvtelmka każdagn- -----------...— , r,, . I -  „;7 „ P „ u . „ T i  ° a'  | kli a tem samem zakreśla pewne granice własnej I kr<51 Fryderyk Wilhelm IV uznał wyraźnie zapewnie-

słów oawv-s -eh uważa V« nAtr^ohn),"« r ”T7‘ | Kząd pod słusznem parciem opinii publicznej m o-1 czysty, opieki a nawet wymiaru sprawiedliwości. Ta- 
fe c v t o r t  a M i . 6 r  ^  0^ ,adczył 1 dał instrukeye są- ką więc ' ■ - ■ P- -

teresować czytelnika każdego-. Heute ganz be- dotąd pieczą P o 7 z e c h 2  d l L S K j  nro ^  8  ^ r 88” 16" 1 p ^  granice w łasnej M l  Fryderyk
"m£ ?  3A dm  Leser ^ e s z s r e n ) . . . . .  „arobii toczą się" temi czasy procesa tego ro d z ic  iektem Im .V » *  cywUiz_acya, tem więcej uwzglę- me to swego z

r , “ J wiuwiuoj) uio pvv/ouna oię liiĄiA LI U
,  --------- -------- ------ ------- - p r a r m n L 2 7 nianiaprZyr0dZ0nyCh’ naj śmętszych I mniej przewegi swojej wobec słabszego. Tę zasadę I zapewnienie to'swym podpisem.
(pose. rosyjski, następca wpomnianego powyżej O- v  p an nolneił nryomoiH p ; ^ „ , I Zadanie no/ic,łino ł.„n,^ • . wynieść do zasady rządzenia byłoby mojem zdaniem Ni® zapominajcie przeto, że traktaty międzynaro-
breskowa) powtarzał mi, jak bardzo ubolewać t r z e - L k i ó g o  Dorucznika ohmnv lrrainwoi h" nym bvł za ie7vk ’„ „ J a I !  kiż« Języ uzna' m ą d r o ś c i ą  r o z u m u  s t a n u .  Obecny rząd króle- d°we i państwowo-prawne są zjednój strony słowem
t-a, że w sKitek nieporozumienia między dwoma woiski stałego- lekarza ? , / qyHi AwoiA n  8'w  if° państwo składa Lie » iodnnl'fai na Ad | wsk* trzyma się wręcz przeciwnej zasady. Przewagę honoru, wypływem sumienności trzech a więc wszy-
dwcrami cesarskiemi,panującego od niejakiego czasu, e M i c h a  ™ ^  Łch m a i a ^ daie uczuwać dotkliwie na k a ż d e m  p o l u  iU k ich  w tem równo interesowanych królów pruskich
król. prask, znalazł się w tem położeniu, że mógł ^ eg do KrolsŁdtu TakA ^zlfa l S ^  f. f Ip r a s k S  ^  D°, w każdJm p r z y p a d k u  swym podwładnym Poli- U z drugiój strony obroną języka polskiego w da-
powiększyć swoje posiadłości. Kawał Polski, który załóm. P 3m Z nie jest narodowAśei niomioplioi Tp n h ludność I tyką indyjską jest nabawianie jak największego stra- wniejszych dzielnicach polskich. Mimo to, panowie,
się austał dwom państwom cesarskim, nie może iść — — wi nnv bvć trakłAWA /  • a!’od®wodci po'  I chu przeciwnika i odjęcie mu przez to wszelkiej chę- M a  się od obecnego władcy pruskiego, aby pokojo-

udziałem Pruskim, i okoliczność ta .... ..........................................Z Z  do 9 ^ :  Wykształcony sW a się uczucie zwie- we słowo honoru ojca swego, brata i swe własne
me uszła - agi samej carowej rosyjskiej, która w ła-L  W i e d e ń  21 czerwca. Z okoliczności ostatnich mjen;a a j L r . a P * T? ry z. krwi. 11rzęce trwogi wynieść do szacunku. K a r a  i p r z e l z ł ama ł .  Niechajby kto o królewskości, o zasadzie
sciwie.tylk: wbrew własnej woli i znaglona okoli- dom.e?ieó 0 stanie konferencyj celnych twierdzonoLip 7 m . „ „ ^ fp możność porozumiewania ś l a d o w a n i e  są obecnie z a s a d ą  r z ą d u .  monarcbicznśj myślał, co chciał, jednak przyznać mi
’znościau pozwoliła nakłonić się do uczęstniczenia z, wieu s r̂on’ mianowicie Budapester ^orrespon- jezvt jem ■ . p , .s wa’. \  p!ow?l . ’ że uie w*adająl p anowje t p rzez przyjęcie takiego Droiektu ;flv musicie, że to zaiste nie wzmocnienie zasady, czy
pierwotne w praskim planie podziału Polski-. | * » .  ..?! * *  t S S f  Ż m I ® ?  " J T l Ł ?

honoru “
Poznań 18 czerwca. państw!? korzy-1 Wicemarszałek Ber r au t h  przerywa mówcy pro-

cr • • i "  r uT  -UT -  - — fi Iw n > zenstaw algańskie wyznawały zasadę- J q i l n v ' n n w h f i p n ' l ści- ani zaszczytu imieniowi niemieckiemu. sząc, aby unikał takich wyrażeń.
Wiec zwołany dla uczczenia rocznicy wstąpienia co do cła lstmeJe» albowiem zawartą już jest ° ad niM7y™a™ ły zasadę. „t5iiny ^powinien szano-l Panowie, Odpowiedzialność “* —  ‘ -  -
tron Ojca św., przeszedł świetnością wszelkie acz w punktacyach zasadniczych uchwalonych przez oba wrpr7 ’ Prol ekt M a od panów czegoś I gtwa Divnace z łamania miedzvi . . ___________ ______ _________

słujzn oczeh:wania. Zebrało się przeszło 1500 lu- rM y - Co si§ tyczy wysokości cła, jest ona o wiele rv 6 niemierfcT1-68 *̂ , ano^ ie macie .w imiemi? kultu- o iż ja maj estatu korony z^łamama^łów^króle-11 dziwię ż® w tśj właśnie Izbie czegoś innego
d ń , >  flu wiełk,  Może.więc ™ d° J68ZCze SSST̂ I ^ 1 ^ “
«ienie, kurytarze pomieścić mogły, ze wszystkich sta­
nów, nawet z dalszych okolic, chociaż wiec był zwo­
łanym jako miejscowy. Przewodniczył mu p. Stefan 
'ta b liwski. Sala pięknie przybraną była w portrety 
Ojca św. i naszego Kardynała. Dwie główne, znako­
mite mowy miały za treść: pierwsza życie i działal­
ność Viusa IX jako Papieża, druga o znaczeniu Pa­
piestwa dla ludzkości, a zwłaszcza Polski i Polaków, 
ł uczne o t  aski, szczere i serdeczne przerywały mów­
com, Wysłano z wieca długi łaciński telegram z ży­
czeniami . hołdem do Ojca św. na ręce naszego Kar­
dynała, łąc-ąc ich w tej uczcie miłości ludu naszego 
Okrzyki na cześć Ojca św. i Kardynała co chwila 
się powtarzały. Uchwalono też odpowiednie rezolu­
cje, wyrażające wierność dla Ojca św., dla Kardy­
nała, dalej o koniecznej podstawie katolickiej dla 
wszelkiej polityki polskiej. Wiec zwołany jako miej­
scowy, oprócz licznego zebrania, przybrał charakter 
zupełnie prowincyonaluy, przez liczne przystąpienia 
listowne i telegraficzne do życzeń i hołdu mających 
się wysłać do Rzymu. Odczytano te listy i telegra­
my na zebraniu, i dotąd jeszcze nowe nadchodzą. 
A nie tylko z Poznańskiego odezwały się liczne gło­
sy, telegramy z Prus i Szlązka, które czytano, o- 
gromny wywołały zapał. Przedmieścia poznańskie 
ja to  wyłącznie polskie, zajaśniały w dniu tym ilu­
minacją, a z prowincyi rozczulające nadchodzą wia- 
•iomości, bo no wszystkich miasteczkach i wioskach 
improwizowano iluminacje i chaty polskie zajaśniały 
nawet w tycz wioskach, gdzie niemieccy są dziedzi- 
ee i to bez żadnej agitacyi, jedynie w skutku donie- 

oo !!wm iad >wych o wielkiej rocznicy. Wszędzie 
P° wioskach i miasteczkach strzelano na wiwat 

z moździerzy, strzelb, pistoletów; dość że w całym 
kraju ten pięiny wieczór czerwcowy był uroczystym, 
jatoby świętem ludowem, peprzedzonem naturalnie 
modhtwami i odśpiewaniem Te D m m  po kościołach 
parafialnych, odcza? rannych nabożeństw dnia tego. 

Petycja z >rotestem do Izby pan*w w kwesta

tej mierze w skutek wniosku jednego lub drugiego Wicemarszałek B e r n u t h : Nie wolno w ten spo-

kilka pozycyj taryfowych, które doniero ^ n i a r ^ r  I trak^ u wiedeńskiego. W  tym względzie wystarczy Izacbowywad , , . , T. . .
E S *  M U m “ te c h S roj “ “2 ^ ! ^ w  Wka. 1 T  Hr. M i . l 4 , ń ? k .:  pozostajs mi a l em mc

bardzo c'd 0 P°parcie do Izby. 
zwykliśmy „Mówicie, panowie, codziennie o oskarżeniach i 

1 wyrokach zapadłych na tych, co się stali winnymi 
słowem lub pismem obrazy majestatu. Do sumienia

W L k_.?ta ta j» ce  mocarstwa „a .kongresie pM cT S

UilV/£lUOgV
użeranego przedmiotu konsomc^nego niewlaśaiwemrC, „ : ir , 3 * ! !Vu“ ' P * ™ ? " 1? ,nM,es wymaga I U “« « » " »  oumnstrz poanań-lfci wobec caiśj kuli aiemsk® POT wopiiiwiMeiii
się wydaje, to n i, może b ,d  k t a .  W * * ,  ,“ £ * ■ & “ **, - • • * > « «  P f  *  V w  i 1 . i Uk n Z “  * * *  **“  hr' “ W l W * *  A  re p re in L ć ji kmjn S 2 5 S
zbytmem przeciążeniem oleju skalnego amerykańskie- i w n  U / uroczystego jednolitości narodu 1 sław K w n e c K i  jak następuje: traktatów państwowych i do nr— — " —  »•—
go popierano produkcyę nalty galicyjskiej, albo to -1 P°-3 ' I  ,ry czynme okazał swą siłę żywotną, I Panowie. Nie miałem zamiaru i uważałem za nie- ru.... (Wielka niespokoiność!).
rowano drogę nowemu ukróceniu skarbu węgierskie- vL'Tahi m dzielnice polskie trzem dostały się stosowne dotykać interpelacyi niektórych dzienników Nie będę w dalsze wdawał
go przez równe opodatkowanie nafty amerykańskiei a te gwarancye zgodziły się wszystkie i żywię wdzięczność rzeczywiście dla poprzedniego nie miłem to słyszeć dla was, przeto skończę i po-

stanowioną, zdaje sig jednak,” że 1 żlr- 50 c. od I jE fjS d  NaroJo.w? ^  "“’J51 anajdnje I udzielenie niejakich w Idj 'mierze wyjaśnień. Poprze-1 nia swego' g S ^ m a S ^ o 1 speimenia'zadao'ie^Pro-
centnara wyniesie.- ■ v* p,awa miSdzynarodawego. dm mówca poruszył sprawę rusińską wGalicyi; po- szę was, odrzućcie sami Droiekt ustawv która I K

Rokowania między Austryą a Węgrami co do zmia- król F ^  J T - tT *  T j i *  t0,  Ml£  Z %  P.ubbkowa- Mość stawia w alternatywie odrzucenia jśj lub zła^
f ustaw o podatku konsumcvinvm, nie prędko sie Ł £ 7 BW J S U,Je,!n1 111 p[zy 9kupacy „ ld^c. za tekstera S ło w n y m  Neue fre ie  Presse, Imania słowa. J

prawa mogli mień n e i t o M n i e :
1 orouy, wiara w słowo królewskie, ma być IW  sejmie wolno Rusinom w ich własnym przema - - •„Żałuję, że pan mówca nie chce wchodzić w szcze-

choty fepran ŁW° o f w i ^ ie waa trii81a no?ami- ■T a k ie  Postępowanie tem_mniej | wiać języku. Prezydyum ma obowiązek odpowiadania góły kwestyi, którśj zresztą zdaje się nie znać; z
g fim a i
udzielając
me aż do
mianowany
S c h o n b u brygady I królewskiemi zaiste słowy i podpisami swemi przy- j szkoły średnie, — odbywają się całe wykłady po’ rusku. I 

Ipieczętowali. Słowa to brzmią: INa uniwersytecie lwowskim zaprowadzono katedry zl
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Kronika miejscowa i zagraniczna.
K r a k ó w  22 czerwca. Jutro, jako w wilię S. Jana 

i w dzień imienia Wandy, przypada obchód puszcza­
nia wianków na wodę. Zebrało się też trochę na dro­
dze dobrowolnych datków grosza na opędzenie ko­
sztów tego obrzędu na Wiśle pod Zamkiem. Imie 
Wandy, jej rzucenie się w Wisłę i mogiła jej w Mo­
gile, dziś zdała od Wisły, ale usypana nad dawnem 
korytem rzeki, nazwa starożytna Wisły „Vandalus," 
obchód puszczania wianków na Wisłę w połączeniu 
z tajemnicą obrzędu wilii Śgo Jana i przesileniem 
dnia z nocą— wszystko to zostaje z sobą w pewnym 
symbolicznym związku, który niewyczerpane stano­
wił źródło legend i podań ludowych.

— Na koszta obchodu „Wianków" na Wiśle otrzy­
maliśmy ze składki w Kasie Oszczędności 1 złr. 60 c., 
ze składki Sz. Vorzimmera 8 złr. 86 c., od książąt 
A. i M. Czartoryskich 20 złr.,.K. 1 złr., ze zakładu wy­
chowawczego Pijarów 2 złr., ze Skawiny od N. N. 1 złr.

Składkę na powyższy cel z dniem dzisiejszym za­
mykamy.

— Na posiedzeniu wczorajszem Komisyi historyi 
sztuki w Akademii umiejętności pod przewodnictwem 
p. Lucyana S i e m i e ń s k i e g o  uchwalono projekt wy­
dawnictwa materyałów do dziejów sztuki w Polsce, 
które z rokiem przyszłym rozpocząć Komisya zamie­
rza; zarządzono wycieczki celem zbadania kilku sta­
rych opactw XII i XIII wieku, zagrożonych obe­
cnie zatratą swych cech klasztornych i architekto­
nicznych; uchwalono rozpatrzeć się w systemie zdo­
bienia ścian wnętrza kościoła w Mogile, korzystając 
z obecnej chwili jego restauracyi. Do spraw tych de­
legowano pp. Władysława Ł u s z c z k i e w i c z a ,  Jó­
zefa Ł e p k o w s k i e g o  i Maryana Sokołowskiego.

— Towarzystwo lekarskie krakowskie odbyło wczo­
raj posiedzenie, na którem prof. Dr K o r c z y ń s k i  
podał wyniki doświadczeń czynionych w klinice le­
karskiej krakowskiej przez kand. med. p. W as ża ­
k a  z mlekanem sodowym jako lekiem nasennym, po- 
czem prof. Dr B l u m e n s t o k  odczytał początek swej 
pracy o obłąkaniu moralnem.

— W tej chwili dochodzi naR wiadomość o śmier­
ci X. kan. Ż ł o w o d z k i e g o .

— Dziś rano po 9ej wypadł z okna Igo piętra domu 
pod L. 51 w Rynku głównym sześcioletni syn bankiera 
p. Epsteina, Stanisław, bawiąc się w oknie. Szczę­
ściem, że spadł na kanapkę stojącą na podwórzu i 
tylko lekko się skaleczył i stłukł.

— Wczoraj po południu straż policyjna znalazła 
w ulicy Grodzkiej dwa jedwabne szaliki damskie i
wstawkę szydełkową.

 Wczoraj w dworcu kolei przytrzymał urzędnik
pełniący tam stale służbę p. Mayer 15 letniego chłopca 
Szaję Viertela, który skradłszy swemu ojczymowi 
przeszło 500 złr. chciał wynieść się do Prus; pienią­
dze znalazły się przy nim.

—  Straż policyjna przytrzymała Tomasza Rogalę 
z Laskowy w pow. Cieszanowskim, wyrobnika, po­
szukiwanego przez starostwo w Liman owy za kra­
dzież, i Karolinę Majchrowną z Sobolewa, za kra­
dzież kolczyków złotych na Kazimierzu.

  Sąd tutejszy rozesłał listy gończe za Chaimcm
Lauferem z Chyrowa, synem kupca win, liczącym 
lat 27, który pod pozorem kupienia zboża wyłudził 
od teścia swego nieco pieniędzy i zabrawszy z sobą 
16 letnią Gustawę Lernerównę, siostrę swej żony, 
zniknął d. 1 b. m. Laufer nosi się po żydowsku, mówi 
słabo po polsku, a jego towarzyszka mówi i pisze do­
brze po polsku i po niemiecku.

— Dzisiaj p. Antoni Sklepiński, aptekarz we Lwo­
wie, doniósł listownie Drowi Rybczyńskiemu, lekarzowi 
miejskiemu, że podany przez Czas rysopis zmarłego 
tu nagle w hotelu Drezdeńskim mężczyzny, zgadza 
Bię z rysopisem Antoniego K o t u l i ń s k i e g o ,  pen- 
syonowanego rewidenta rachunkowego, który przed 
rokiem wyjechał ze Lwowa i w okolicy Oświęcimia 
wieś zadzierżawił. Na skutek tego doniesienia Magi­
strat zarządził stosowne kroki względem sprawdzenia 
podanych przez p. Sklepińskiego wiadomości i zabez­
pieczenia majątku zmarłego, który podobno nie miał 
bliższych krewnych.

Winniśmy podziękować p. Sklepińskiemu za uła­
twienie władzy poszukiwań w sprawdzeniu tożsamo­
ści osoby zmarłego; niemożemy zaś niewyrazić za­
dziwienia, że tylko to jedyne doszło tu doniesienie. 
Poczucie obowiązku obywatelskiego jakoś jeszcze u 
nas niedość się rozpowszechniło.

  Wczoraj umarł w Wieliczce Dr Jan Nep. R o ­
g o z i ń s k i ,  lekarz powiatowy, licząc lat 43. Uczeń 
uniwersytetu Jagiellońskiego, niegdyś asystent kate­
dry, używał powszechnej wziętości i poważany byl 
przez wszystkich, co go znali.

— W Tarnopolu umarł d. 20 b.m., licząc lat 76 
Ludwik P i ą t k i e w i c z ,  niegdyś radzca stanu Kró­
lestwa Polskiego i major wojsk polskich, ozdobiony 
krzyżem wojskowym polskim.

— R a b R a  20 czerwca.
W skutek zalecenia tutejszej wody i kąpieli przez 

lekarzy, zamówiłem przed paru tygodniami mieszka­
nie i zapewniony przez Zarząd, że mogą liczyć na 
wszelkie wygody, puściłem się w drogę. Podróż jest 
bardzo przyjemna, bo i okolica, którą się przebywa 
jest prześliczna i bliskość Rabki od Krakowa jest 
powodem, że droga nie jest tak utrudzająca, jak do 
Iwonicza, Szczawnicy i Krynicy. Zakład położony 
bardzo ładnie i dla skuteczności swych wód mógłby 
mieć wielką przyszłość przed sobą, lecz jeżeli Zarząd 
będzie, nie mówię o przyjemności, lecz o najzbę- 
dniejsze wygody swych gości tak mało dbały jak do­
tąd, to przyszłość ta w zbyt niepewnych przedstawi się
kolorach. .

Chociaż mieszkania dużo pozostawiają do zyczenia, 
nie tyle jednak  ile ich urządzenie. Nie wymaga się 
zagranicznego komfortu, ale niech wszys o ę zie 
porządne i czyste. Tymczasem meble są ni y p 
rowane, ale szuflady w komodach nie domykają się, 
szafy nie m ają kluczy, (widać w Rabce me ma z o 
dziei) Btoły kiw ają s ię , że ze strachem stawia się na 
nim jedyna szklankę i k ara fkę , która się w Pokoju 
znajduje. Łóżka zapluskwione, a  sienniki takie brudne, 
że z wielkim namysłem zdecydowałem się położyć na 
nim mój w łasny na szczęście przywieziony materac, 
bo mój towarzysz, który tego nie uczynił, dostał pod 
ta  nazwą na 3 cale grubo wypchane sianem poduszczęta 
drvlowe, w których środku przez wyleżenie nawet i 
na i eden cal siana nie było—  jednem  słowem o gor­
s z  v c h tru d n o  mieć pojęcie. Bielizna kwadruje zupełnie 
do materaców, i połatana i w łatach jeszcze dziury. 
Sienie i schody wieczór nie oświecają się bo goście 
tanipinw i równo z kuram i chodzić spać powinni.

Łazienki i źródła w swem urządzeniu, także są 
iszczę na stopie bardzo nizkiej, lecz rzeczy te wy- 
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je s t nie złą, byle tylko przy większym napływie go­
ści tak  samo pozostało.

Muzyka składająca się z 5 chrzanowskich żydków 
usiłuje rozweselić obecnych. Czy jej się to uda.-' zo­
baczymy.

— W Wiedniu otruł się w poniedziałek adjunkt 
sądu kraj owego Andrzej Gretsch, sędzia powiatowy 
dzielnicy Neubau, żonaty, bezdzietny, posiadający 
niejaki majątek. Ponieważ nie było przyczyn samo­
bójstwa ani w skutku materyalnego położenia, ani 
z pobudek domowych a Gretsch dopiero wrócił z ur­
lopu, więc utrzymują, że miał jakiś zatarg z proku­
ratorem, co go rozdrażniło. Ale któż w życiu nie 
miał powodu do rozdrażnienia? Samobójstwo przestało 
już być zjawiskiem nadzwyczajnem, jest ono chorobą 
wieku, jak w epoce upadku Rzymu. W zmartwieniu 
szukają dziś ludzie zapomnienia, albo chwilowego w kie­
liszku, albo wiecznego w samobójstwie.

T e a t r  l e t n i .  Dziś we czwartek dnia 22 czerwca, 
komedya w 5ciu aktach napisał G. von Moser, tłu­
maczył dla sceny krakowskiej L. Powidaj: Ultimo. 
Początek o godzinie 8ej.

— Dnia 21 czerwca pogoda; termometr od 16‘5 
doszedł do 24-7 C. Barometr wraca w górę; dnia 22 
czerwca o godzinie 6ej rano stan jego był 743'3 mi­
limetrów; termometru 16'2 C. Wiatr północno-wschodni.

— W piątek dnia 23 czerwca: Śej Agrypiny panny 
męczenniczki.

Gospodarstwo, przemysł i handel

l i r a l t ó w  22 czerwca. W Izbie handlowej kra­
kowskiej rozpoczyna się jutro o godzinie lOej przed 
południem ankieta w sprawie wspólnych kroków co 
do wolności cła od zboża i książek, w której udział 
wezmą reprezentanci Izby handlowej ze Lwowa i z Bro­
dów, tudzież Towarzystwa gospodarczo-rolniczego tu­
tejszego, Banku galic. dla handlu i przemysłu i Izby 
kupieckiej. __________

O ś w i ę c i m  d. 21 czerwca.
Na targ dzisiejszy przybyło wołów sztuk 870, 

sprzedano wszystkie. Płacono za 100 kilo mięsa od 
56 do 57 złr.

Z powodu trwającego prowizoryum i odbywania się 
targów na woły tłuste już we wtorki, przypływ bydła 
coraz się zmniejsza, bo nikt nie chce narażać się na 
to, aby nieprzedawszy wołów, tutaj czekać 8 dni do 
targu poniedziałkowego w Wiedniu.
Ajencya Oświęcimska B anku  Gal. handlu i  przem.

( N a d e s ł a n e ) .

Z  Ż y t o m i e r z a  3 czerwca 1876. 
Dochodzą rąk moich wycieczki z Czasu i innych 

gazet, przedrukowujących z pierwszego fałszywe o 
mnie do Redakcyi Waszej korespondeneye, w których 
z boleścią i oburzeniem wyczytuję, że miałem robić 
projekta Rządowi, pod jakim zostaję, wprowadzenia 
języka rosyjskiego do obrzędów kościelnych i wyję­
cia seminaryum, gdzie jestem inspektorem, z pod 
dyecezyalnej, a oddania pod zarząd ogólny szkół w 
całem państwie. Nie wiem, dla czego p. korespon­
dent do Czasu, nie mając na usprawiedliwienie swo­
ich korespondencyj najmniejszych dowodów, postano­
wił sobie czernić moje sławę w tak okropny sposób, 
narażając sam Czas na to, że drukuje na wiarę kor 
respondenta to, co tak uwłacza prawdzie. Protestuję 
wobec Nieba i Ziemi przeciw takiej potwornej nie­
sprawiedliwości; gdyż nietylko podobnych projektów 
nie robiłem, *ale i o tern nigdy najmniejszej myśli 
nie miałem. Proszę więc na wszystko co święte i lut 
dzkie, aby Szanowa Redakcya, ze względu na to, co 
w roku zeszłym przez nią samą drukowane było w 
obronie mojej, a więcej jeszcze na moją obecną wła­
snoręczną odezwę, zechciała w imie prawdy i spra­
wiedliwości, w imie szlachetnej i wielkiej sprawy 
obmycia oczernionego publicznie na sławie kapłana, u- 
mieścić w gazecie swej to moje zaprotestowanie prze­
ciw tak zbrodniczym i targającym się na wszystko 
co najdroższe, bo na dobre imie, relacyom. Poszuki­
wać swej krzywdy nie myślę na osobie koresponden­
ta; w imie chrześciańskiej miłości przebaczam mu 
wszystko, ubolewając, że zostawał w tak grubym błę­
dzie, i tylu już złego, zapewne bezwiednie, stał się 
przyczyną, drażniąc oszukaną opinię publiczną. Nie 
wiem jednak, dla czego p. korespondent ukrywa swoje 
nazwisko, i w sprawie tak ważnej dla mnie i dla o- 
gółu, działa pokątnie ; jeśli jest przekonany o praw­
dzie tego, co podaje, niech się podpisze wyraźnie, 
jak ja, który wręcz temu wszystkiemu zaprzeczam.

X . A . Kozuchowski, 
insp. żytom, seminar.

PRZEGLĄD POLITYCZNY.
Depesze telegraficzne.

E m s  20 czerwca. Przybył tu o godz. 2 '/2 po 
południu arcyks. A l b r e c h t  i przyjmowany był 
w dworcu kolei przez cesarza Niemieckiego.

W e r s a l  20 czerwca. Na dzisiejszem posiedzeniu 
Izby deputowanych uchwalono pożyczkę 120 milio­
nową miasta Paryża. T u r q u e t  z lewicy odczytał 
sprawozdanie komisyi o wyborze kapitana M u n 
w Pontivi; kończy się ono wnioskiem o uznanie 
wyboru za nieważny z powodu wywieranego klery- 
kalnego nacisku. Rozprawy w tej mierze później się 
odbędą. Sądzę, że Izby odroczone zostaną w poło­
wie lipca i znów zbiorą się w listopadzie dla uchwa­
lenia budżetu.

P e t e r s b u r g ;  20 czerwca. Dziś rano u m a r ł  
tu książę J e r z y  Meklenbursko- Strelicki (jak już 
pisaliśmy, był on ożeniony z W. księżną Katarzyną, 
córką niegdyś W. ks. Michała, brata carów Aleksan­
dra i Mikołaja i liczył lat 52).

M a d r y t  19 czerwca. Senat odrzucił 111 gło­
sami przeciw 24 poprawkę, którą wniósł S i l va ,  
aby zupełnie znieść fueros.

K o p e u l i a i f a  20 czerwca. W Izbie niższej 
większość (lewica) wniosła, aby komisyi mającej ob­
radować nad ustawą o obronie krajowej powierzyć 
załatwienie tej sprawy przejściem motywowanem do 
porządku dziennego, w którym mieściłby się doty­
czący wniosek lewicy, wniesiony na poprzedniej sesyi, 
a który sprowadził rozwiązanie Izby. Zarazem wnio­
sła lewica wotum n i e u f n o ś c i  dla gabinetu. Obrady 
nad ustawą o obronie krajowej naznaczone są na 
czwartek.

B u k a r e s t  21 czerwca. Ukończone wczoraj 
w trzeciem kole wyborczem wybory deputowanych 
wypadły prawie wyłącznie na rzecz stronnictwa na­
rodowo liberalnego. Również w stolicy wybrano z tego 
stronnictwa wszystkich sześciu kandydatów.

K o n s t a n t y n o p o l  20 czerwca. Z powodu 
nieprzychylnych pogłosek nadeszły tu z różnych ste- 
lic europejskich zapytania o stan umysłów i o poło­
żenie w ogóle. Porta pospieszyła z daniem odpowie­
dzi i przesłała posłom swoim zagranicą informacye 
w tym przedmiocie. — Usposobienie umysłów — 
mówi ta informacya — jest takie, że tylko tych nie 
może zadowolić, którzy chcą utrzymywać Europę 
w ciągłej obawie. Rząd postępuje stanowczo wska­
zaną drogą. Sułtan zostaje w zupełnej zgodzie z ga­
binetem, w którym panuje jedność. Staraniem jest 
rządu systematycznie i bez wytchnienia łagodzić tru­
dności wynikające z położenia finansowego. Z pro- 
wincyj powstaniem zajętych nadeszły doniesienia od 
komisarzy Porty, które wskazują, że rokowania z po­
wstańcami mogą być uważane jakby już rozpoczęte. 
Na pewną część powstańców wywieranym zawsze 
jeszcze bywa, szczególniej w Bośni;, twardy nacisk 
z pewnej strony, tak iż zbliżenie się jest tutaj nieco 
trudniejsze. Wszelako panuje niejaka obawa ze wzglę­
du na Serbię. Porta gotową jest zawsze jeszcze i to 
stanowczo okazać powolność aż do ostatecznych gra­
nic, ale w razie zerwania pokoju przez Serbię roz­
począć wojnę na zabój bez żadnego względu. Nie 
żądają tu takiego wyjścia, któreby mogło przerwać 
naglące reformy. Nowy minister spraw zagranicznych 
S a v f e t  pasza wyda dziś albo jutro okólnik do po­
słów tureckich przy rządach europejskich. Wyra­
zi on stały zamiar zachowania stosunków przyjaźni 
ze wszystkiemi mocarstwami, dodając, że Turcya 
rozpoczyna dzieło odrodzenia, które również leży 
w interesie Europy.

K o n s t a n t y n o p o l  20 czerwca. Porta otrzy­
mała urzędowe uwiadomienie, że K r i s t i cz wkrótce 
przybędzie tu z powinszowaniem wstąpienia na tron 
sułtana w imieniu ks. Serbskiego. Le Phare de 
Bosphore donosi, że tworzą się dwa korpusy, z któ­
rych pierwszy w liczbie 80,000 zbiera się w Beakos, 
drugi w sile 60,000 w Smirnie.

K a i r  20 czerwca. Zmyślonemi są pogłoski o 
porażce armii egipskiej. Ostatnie spotkanie zaszło 
9go marca. D. 11 marca król J a n  Abisyński żądał 
wejścia w układy. Pułkownik jazdy A li  b e j upo­
ważniony przez C h e d i w a  do podpisania pokoju, 
zjechał się d. 9 czerwca z królem Janem w Adira. 
Król rozpuścił znaczną część wojsk swoich a resztę 
wysłał na stłumienie powstania w prowincyi Mogli. 
Armia egipska wraca przeto, zostawiając kilka tylko 
batalionów na granicy.

W a s h i n g t o n  20 czerwca. Senat postanowił 
odroczyć proces B e l k n a p a  do 6go lipca. Cesar­
stwo Brazylijscy wrócili tu z Filadelfii.

Odezwa centralnego komitetu wyborczego służy 
dziennikom lwowskim za przedmiot krytyki i pier­
wszych strzałów polemiki przedwyborczej. Dziennik 
Polski nie bez słuszności zarzuca jej bezbarwność 
i skarży się, że za pomocą ogólnikowych wyrazów: 
„kraj“, „królestwo", „populacya“ omija nazwy „na­
rodowość" „ludność polska". W oczach natomiast 
Słowa odezwa ta  jest wyrazem najgwałtowniejszej 
narodowej walki i polskich dążeń hegemonii. Organ 
ten przesadza się w zuchwalstwie i w pogróżkach, 
wołając, że w tym kraju odwiecznie r  u s s k i m (!) 
niema miejsca dla Polaków. Gazeta Narodowa  do­
wiaduje się, że agitacya wyborcza Swiętojurców roz­
pocznie się w ten sposób, iż ks. Malinowski wy­
jedna podpis ks. Metropolity na odezwę wzywającą 
duchowieństwo i lud ruski do wspólnego działania. 
Wprawdzie ks. Metropolita świeżo rehabilitował 
tych dostojników od śgo Jura, którzy w Radzie 
państwa wiedeńskiej głosowali za ustawami bez-

wyznaniowemi; wszelako spodziewaćby się należało, 
że jeszcze niepowinna się była zatrzeć w pamięci 
Arcypasterza unickiego owa rozprawa w Sejmie, 
kiedy posłowie księża ruscy wystąpili przeciw za­
pomodze dla wygnanych duchownych z Chełmskie­
go i polemizując z biskupem Stupnickim, wręcz 
objawili solidarność ze zbiegami do Chełmu, pro­
pagatorami schyzmy. Niepodobna przypuszczać, 
aby po takich faktach ks. Metropolita zachęcał 
okólnikiem do agitacyi wyborczćj, która służy 
tylko widokom schyzmatyckim.

Cesarz przyjął dymisyę jenerała Kollera z posady 
wspólnego ministra wojny, a w miejsce jego miano­
wał hr. B y l a n d t a - R e i d t .  Po najzupełniej niespo- 
dziewanem mianowaniu jen. Schonfelda szefem szta­
bu, nastąpiła druga niespodzianka, albowiem jeszcze 
przed kilku dniami donosiły dzienniki, nawet urzędo­
we, iż bar. Koller o tyle ma się lepiej, że mógł już 
objąć kierownictwo spraw swego urzędu. Tymczasem 
telegram przyniósł nie tylko uwolnienie bar. Kollera, 
ale zarazem nominacyę jego następcy. Zdaje się, iż 
nawet w kołach wojskowych wiadomość ta była nie­
spodziewaną i widać to dziś po artykułach w dzien­
nikach wiedeńskich. Nowo mianowany minister woj­
ny hr. Bylandt-Reidt uchodzi za najwykształceńszego 
wojskowego w armii austryackiej, jest właściwie je­
nerałem artyleryi i był prezesem komitetu wojsko­
wego techniczno-administracyjnego. Więcej nie da 
się o nim powiedzieć, albowiem odznaczył się do­
piero w ostatnich czasach przy zaprowadzeniu dział 
Uchatiusa. Czy więc dobrym będzie ministrem wojny— 
zdania są podzielone. Hr. Byiandt objął już wczoraj 
urzędowanie.

Rząd pruski przedłożył sejmowi wniosek wzglę­
dem objęcia ruchu na kolei berlińsko-drezdeńskiej.

Nordd. allg. Ztg  zaprzecza, aby już był nazna­
czony czas nowych wyborów do sejmu.

N ord  prowadzi dalej politykę usunięcia się Rosyi 
od sprawy wschodniej i zostawienia wolnych rąk 
Anglii, mając przekoaanie, że na Anglię spada teraz 
ciężar załatwienia sprawy wschodniej, skoro rewo- 
lucya dała jej w Stambule wpływ przeważny. Może 
uzyska ona dobrocią to, co inne państwa cheiały 
osiągnąć drogą przymusową. Mniejsza o środki, byle 
cel został dopięty. Położenie jest groźne, potrzeba 
nagląca zmian, więc kto wziął inieyatywę, ten musi 
rzecz dalej prowadzić. Austrya i Rosya gotowe 
wspierać Anglię w jej działaniu, lecz nieczynność 
Anglii nie rozwiąże węzłów przymierza trzech ce- 
sarzów, jako rękojmi utrzymania pokoju.

W formie listu z Wiednia powsiaje Nordd. Allg. 
Ztg przeciw mniemaniu, iż Anglii postawa wobec 
Porty rozsadziła potrójne przymierze i zadała Rosyi 
klęskę, a w niwecz obróciła umowę berlińską. Na 
wniosek ks. Gorczakowa wręczenie memoryału zo­
stało odroczonem, zastrzegając wyraźnie stanowisko 
mocarstw dotychczasowe. Porta weszła częściowo 
w myśl tego memoryału, ofiarując powstańcom za­
wieszenie broni, dając amnestyę i wchodząc w bez­
pośrednie z powstańcami stosunki. Tak Niemcy, jak 
Austrya trzymają z Rosyą i na tej samej podstawie 
postanowią, co dalej czynić. Otóż powyższe słowa 
nie zgadzają się z twierdzeniem N orda  o pozosta­
wieniu Anglii inieyatywy, jak również z doniesie­
niem dawniejszem tego dziennika, że jako żywo, 
nie było w Berlinie mowy o przedłożeniu Porcie 
memoryału, lecz dopiero miała być wygotowaną 
nota, którą wstrzymał wybuch rewolucyi stambul­
skiej.

Jeźli prawdziwemi są informacye wysłane przez 
Portę do posłów jej za granicą z powodu zapytań 
o stan rzeczy obecny (p. wyżej telegram), naówczas 
stan ten nie przedstawia się zbyt świetnie. Cóż bo­
wiem znaczy frazes, że Porta „postępuje stanowczo 
wskazaną drogą?" Nowy gabinet zaledwie się zawią­
zał i jeszcze niemógł nawet wejść w stosunek z po­
słami swymi, mając dopiero wygotować do nich okól­
nik. Ale informacya rzeczona wyznaje nie bardzo po­
cieszająco, że zachodzą trudności finansowe, które wy 
pada łagodzić; że rokowania z powstańcami jeszcze 
się nie rozpoczęły, bo dopiero „mogą być uważane 
jakby rozpoczęte;" że pewna część powstańców zo­
staje jeszcze pod wpływem nieprzyjaznym Porcie, 
szczególniej w Bośni, do których niełatwo się zbli­
żyć ; że zachodzi obawa pod względem Serbii, aby ta 
nie rozpoczęła kroków wojennych, dla tego postępo­
wanie Porty jest pobłażliwem. Wszystko to nie wska­
zuje, aby niebezpieczeństwo było już zażegnanem.

Peśter Lloyd, który zdaje się być tłumaczem po­
lityki hr. Andrassego, mówi pod d. 20 bm., że no­
wy gabinet turecki jest jednolitym, ale złożony z lu­
dzi drugorzędnych, i trudno, aby zmienił w czem- 
kolwiek kierunek polityki dotychczasowej. Zdaniem 
Lloyda Porta działa błędnie, chcąc równocześnie pa­
cyfikować i reformować całe państwo; trzeba było bo­
wiem rzecz uprościć i od pierwszego zacząć, jak to 
wskazywał program hr. Andrassego z d. 30 grudnia 
Ależ ta rada Lloyda  jest dziś niewczesną, bo wła­
śnie reformy mają być drogą do pacyfikacyi. Jeźli 
nie udało się zmódz powstania siłą, trzeba je rozbroić 
koncesyami czyli reformami. W Konstantynopolu — 
mówi dalej Pester Lloyd  — chcą prowadzić organi- 
zacyę państwa na wielkie rozmiary. Przyszłość nau­
czy, czy się nie przerachowano. Skoro więc Lloyd 
niemoże z góry oznaczyć, iż droga ta jest błędną i 
nie prowadzi do celu, zostawiając kwestyę do roz­

strzygnięcia przyszłości, to na to nie potrzeba głębo­
kiego polityka, który powinien właśnie wskazywać 
drogę i obliczyć skutki. Porta nie ma czasu, aby re­
formować, naznaczyła okres zawieszenia broni na 6 
tygodni, a jeźli czas ten upłynie bezskutecznie, wtedy 
Serbia i Czarnogóra będą miały przed sobą powsta­
nie i wystawione zostaną na naturalne popędy do po­
lityki zaczepnej a państwom zagranicznym odjętą bę­
dzie możność znalezienia u Porty moralnego i mate­
ryalnego poparcia. Zadanie Porty nie leży w ideał- 
nem uszczęśliwianiu ludów, ale w traktowaniu prak- 
tycznem kwestyi bośniaeko-hercegowińskiej.

Zdaje nam się, jakby z tych słów przebijał wzgląd 
na oświadczenie gabinetu londyńskiego, który wyra­
ził się w parlamencie, iż państwa europejskie zagwa­
rantowały w r. 1856 całość Turcyi, ale nie bezpie­
czeństwo jej wewnętrzne ze strony wasalów albo 
własnych poddanych. W stosunki te Europa wdawać 
się nie ma prawa.

Polit. Corresp. donosi z Belgradu z lHgo, źa 
Łazarz Kroticz wrócił z Cetyni, przywiódłszy do skut­
ku umowę Serbii z Czarnogórą. Tegoż dnia zaniepo­
kojono się w Belgradzie wieścią, że Muchtar pasza 
otrzymał nakaz wyruszenia w 20,000 ludzi przez Bo­
śnię do W. Zwornika. Była to bajka. Prawdą jest 
i;.vlkn, że siły tureckie na Niżu wzmacniają się. 
W Bośnii Selim pasza i Ali pasza sposobią się do 
uderzenia na powstańców zebranych w górach Ko- 
zarskicłi. D. 14 b. m. zaszła między Mostanicą a 
Mcdniakiem utarczka, która skończyła się porażką 
Turków.

Gabinet Bratiano w Rumunii odniósł w wyborach 
zupełne zwycięztwo nad konserwatystami.

Ostatnie depesze telegraficzne ,,Cza*tłl<
D a r m s t a d t  21 czerwca. W Izbie niższej wniósł 

bar. Nordeck, aby wezwać rząd do wspierania ener­
gicznie w Radzie związkowej usiłowań kanclerza co 
do jedności kolei, czy to przez utworzenie jednolitej 
sieci kolei w całych Niemczech, czy też z pomocą 
innych kombinacyj.

W e r s a l  22 czerwca. Senat wybrał wczoraj ko- 
misyę do zbadania projektu ustawy W a d d d i n g -  
t o n a  (o stopniach akademickich). Sześciu członków 
komisyi należy do przeciwników a trzech do zwo­
lenników projektu (wynik ten zrobił wrażenie). W y­
bór B u f f e t a  został sprawdzony. Wniosek S c h o e l -  
c h e r a względem zniesienia kary śmierci, odrzucony.

B r u k s e l l a  2lgo czerwca. W Lonvain zaszły 
wczoraj manifestacye przeciw studentom należącym 
do partyi liberalnej. Odczyty na Uniwersytecie zosta­
ły przerwane; gwardya narodowa jest ściągniętą.

R z y m  22 czerwca. Rozprawy nad umową o ko­
leje żelazne rozpoczną się w piątek. Diritto  dowia­
duje się, że przywódzcy prawicy w porozumieniu się 
z ministerstwem rozbierać będą w ogólnych rozpra­
wach kwestyę ruchu kolei i postanowili także przyjąć 
projekt ustawy pod zastrzeżeniem wotum przeciw 
artykułowi 4mu, tyczącemu się ruchu.

R z y m  22 czerwca. Papież w obecności 16 kar­
dynałów przyjmował wczoraj orszak pielgrzymów nie­
mieckich i w odpowiedzi na przemowę ich pochwalił 
wytrwałość i wierność duchowieństwa niemieckiego.

K o n s t a n t y n o p o l  22 czerwca. Poseł w Rzy­
mie Aleksander K a r a t e o d o r i  efendi, mianowany 
został sekretarzem stanu spraw zagranicznych, na 
miejsce Artina efendego D a d i a n a .

K a i r  21 czerwca. Wczoraj w obecności księcia, 
dostojników i konsulów zagranicznych odczytano u- 
roczyście firman zawiadamiający o wstąpieniu na 
tron sułtana M u r a d a .

F i l a d e l f i a  20go czerwca. Korweta austryacka 
„Dandolo" odpłynęła ztąd dzisiaj do Gibraltaru.

W a s h i n g t o n  20 czerwca. Pod względem tłu­
maczenia traktatu z Anglią, zawartego o wydawanie 
przestępców, co do jednego przypadku przedłożył 
prezydent Gr a n t  wczoraj kongresowi orędzie, w któ­
rem oświadcza, iż wypuszczenie przez Anglię pewnego 
indywiduum, (którego właśnie wydania domagała się 
Anglia, poczytuje za złamanie pomienionego trak­
tatu, a przeto nie uważa za rzecz godną Ameryki 
żądać nadal wydania jakiego zbiega, albo też na wy­
danie takie przystawać. Nie będzie Grant więcej tego 
czynił, chyba na formalne żądanie kongresu.

K u r s a .  W i e d e ń  22 czerwca, godz.2 m. 20 
p.: mą. Renta papierowa 66-95 — Renta srebrna 
70 25 — Losy r r. 1860 110-80 — Akcye Banku
Naroa 854 — Akcye kredytowe 1 5 0  Londyn
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Czerniowieckiej 120 75 — Akcye kolei węg. północ, 
wschód. 103 50 — Akcye kolei węg.-wBchod. 32-—  
Anglo Bank 74-— . — Obligacye indemn. galicyj- 
sloe. 86-40.— Losy premiowe węgierskie 72-50.— 
Akcye kolei Koszycko-Bogum. 94-— .— Akcye kolei 
półn. zach. anstr. 132-— .— Listy zastaw, hipoteczne
88-— .— Obligi pierwszeństwa kolei państw. 91*-------
Marki 59 35 — Ruble 157 85.
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CZAS i  Piątku 23 Czerwca 18TH.

t ( 1628)

l e k r o lo ^ .
Dnia 22 maja b. r. zakończył swe docze­

sne życie ś- p. A d a m  G o rc zy ń sk i  wła­
ściciel dóbr Brzeźnicy i Marcyporęby w Wa­
dowickim powiecie, po nadwyczajnie krótkiój 
słabości. Niespodziewana i nagła jego śmierć 
bolesnym była ciosem dla pozostałej wdowy, 
tracącej najlepszego i najtroskliwszego męża, 
dla dzieci rozstających się z ukochanym rzad­
kiej czułości dla nich ojcem, dla rodzeństwa 
i krewnych dziś z osieroconą rodziną pogrą­
żonych w wspólnej żałobie. I wszędzie, gdzie­
kolwiek ś. p. zmarły był znany, na wieśó o 
jego zgonie odezwał się szczery żal i smutek.

A znanym był ś. p Adam Gorczyński w 
całym kraju, nietylko jako obywatel wiejski, 
wypełniający swe obowiązki z rządkiem po­
czuciem i zrozumieniem, i dający z siebie 
przykład gotowości do ofiar, do posługi w 
każdej sprawie krajowej i poświęcenia się 
dla ojczyzny, ale także w dziejach literatury 
polskiej i malarstwa krajowego niepoślednie 
zajmuje on miejsce.

Objąwszy ziemię po ojcu, umiejętnym za­
rządem i pracą podniósł gospodarstwo i do 
ostatnich dni życia przy osłabionych już si­
łach i zdrowiu, nieopuścił ojczystego zagona, 
ostatnią wolą przekazał go dzieciom.

Przez cały ciąg życia pilnym był orędo­
wnikiem literatury ojczystej. W domu jego 
w Brzeźnicy każde nowe pismo polskie znaj­
dowało zawsze gościnne przyjęcie, a książka 
była towarzyszką nieodstępną jego życia i 
powszednim chlebem jego duszy. Tym to 
chlebem łamał się nieboszczyk z bliźnim so­
bie ludem wieśniaczym, corocznie znaczną 
ilośó nzieł i pism stosownych szczodrze roz­
dzielając.

Dom ś. p. Adama znanym był wreszcie 
z tej staropolskiej i uprzejmej gościnności, 
ujmującśj serca ludzkie i rado gościł w nim 
sąsiad, przyjaciel i każdy.

Kościół Marcyrorębski w dzień eksporta- 
cyi i pogrzebu zapełnił się licznem nader 
gronem duchowieństwa, obywateli wiejskich 
i włościan Brzeźnicy, Marcyporęby i innych 
sąsiednich, przybyłych dla oddania ostatniej 
chrześciańskiój posługi bratu idącemu do swe­
go Zbawiciela i Stwórcy. WW. X. Zaus ple­
ban z Woli Radziszowskiej, Oprzędek pleban 
z Liszek i Makuch pleban z Mogilan, wy- 
mownemi usty podnieśli cnoty zmarłego. — 
Zwłoki do wiecznego spoczynku poprowadził 
JWny X. kanonik Leśniak, rektor semina- 
;yum Tarnowskiego, rówieśnik i szkolny ko­
lega zmarłego.

Poświęcając te kilka słów należnego uzna­
nia i pamięci Adama Gorczyńskiego, zakoń­
czmy westchnieniem do Boga o wieczny spo­
kój Jego duszy. f

O G Ł O S Z E N IE .

mająca kilkoletnią praktyka w
M  *  F I  I m  W® zawodzie nauczycielskim, a m ia - | 
nowicie w udzielaniu języków polskiego, francu­
skiego, niemieckiego i muzyki, życzy sobie objąć 
obowiązki guwernantki w domu prywatnym. Usoby ] 
interesowane raczą zgłosić się pod adr. ■»***• 
k o ń .  klasztor S. Andrzeja. (IMS)

Szesnastoletni młodzieniec Paryża
życzy się um ieśció przez wakacye do ucze­
nia języka francusk iego.—  Wiadomość w do­
mu przy ulicy R ó ż a n n ś j  pod Nr. 416 
w K rakow ie. (1646-1-2)

SZCZAWNICA.
Z powodu śmierci ś. p. J ó z e f a  N z a l a y a  właściciela 

tutejszego zdrojowiska, n i e  z a c ł io d z i j  ż a d n e  z m i a n y  
pod względem u m ie sz c z e n ia  g o ś c i  w  Z a k ł a d z i e  
i przesyłaniu t u t e j s z y c h  w ó d  m i n e r a l n y c h .

Administracya Zdrojowiska.

W Restauracji
dostaó można <n b l a d o  w  po stałych ce­
nach, począwszy od 80 cnt. do 1 złr. w. a., 
a w abonamencie miesięcznym jeszcze taniój. 
Obok tego potrawy do wyboru według karty 
po cenach zwyczajnych.—  wszel­
kiego rodzaju w najlepszych gatunkach, — 
oraz piwa i inne trunki. (1619-2-6) |

ł r e a n i c t S i  uzdolniony i moralny 
9 a g C l E S I B w w  może otrzymaó posa­

dę przy kościele parafialnym w M o d l n i c y  
od Krakowem. (1591-2-3)

Fabrjka cukierków i caokolady
Wł. Lipińskiego wKrakowie |

ulica Bracka.
Najlepszych cukierków, pomadek, czokola-1 

dek w kilkunastu gatunkach kilo 2 złr.; kar­
melków nadziewanych kilo złr. 160, zwyczaj­
nych złr. 1 40 ;  miętowych cukierków kilo 
złr. T60; pastylek czokoladowych kilo 2 złr.; 
bukiety z kwiatów cukrowych sztuka po 40 c . l  

80, złr. 1, 150, 2; czokolada waniliowa 
rilo złr. 1-68, 2, 2-50, 3, 4, 5; czokolada 

zdrowia kilo złr. l -60, 2, 2 -40, 3, 4; kakao 
w proszku bez wszelkich tłustości kilo złr. 2 

złr. 3, paczka po c. 80, 40, 60, 90, złr. 1 
złr 1-50; czokolada w proszku kiło złr. 1-60.

Zamówienia na prowincyę wysyła się na- 
;ychmiast odwrotną pocztą. (1479-3-) |

W ie d e ń .
Hótel Erzherzog Carl

H & r n t h n e r a t r a a a e ,  w  ś r o d k u  m i a s t u .  I
Pokoje dziennie od zlr. 1-50 do złr. 3. Pomiesz­

kania o kilku pokojach dziennie od złr 5 do iO. 
miesięcznie taniej za poprzedniem porozumieniem 
się. Na I. piętrze sale jadalne, do czytania, kąpiele | 
wanienkowe i natryskowe.

(1107-15-24) S te ln lnger & Laforl.

1200

Zwierzchność
(1629-1-3) 

miasta Kęty

ZATWARDZENIU
zapobiega się i l e c z y  przez użycie|

gminna
podaje do wiadomości, żc przez dobro­
wolną d n ia  1 8  lip ca  1 8 9 6  r.
O fifodz. IO  z r a n a  w urzędzie 
gminnym odbyć się mającą licytacyę, 
wydzierżawiony będzie dochód z prawa 
propmacyi m iejik iej, łącznie z pańską 
karczmą pod 1. k. 8 1 /9 5  w K ę ta c h  
przy ulicy Królewskićj położoną, a do 
Edmunda Barona Larissa należącą, na 
czas od 1 stycznia 1877 potąd 18 8 0  r.

Ceną wywołania za przedmiot dzier­
żawy powyżćj wyrażony, jest kwota ro­
cznego czynszu dzierżąwn. 12 ,775  złr.

Of<rty mogą być wnoszone ustnie lub 
pisemnie. Oferent winien złożyć 1 0 °/0 
wadyum ceny wy woławczćj.

Bliższe warunki dzierżawy i licyta­
c j i  przejrzane być mogą w Ekspedycie 
urzędu gminnego.

K ę t y ,  dnia 16 czerwca 1876 r.
Burm istrz: Polkowski.

A i r r A f l n i l r  Polak> “ w y  lafc 30-
V U 1 1 1 IA  biegły w języku nie­

mieckim i polskim — poszukuje obowiązku 
z duiem lym Lipca b. r. Jest żonaty i 
wszystkiemi gałęziami ogrodnictwa obznajo- 
miony. — Łaskawe oferty uprasza pod lit. 
M . 14. w Krakowie przy ulicy K o p e r ­
n i k a  pod Nr. 41. (1647-1-2'

W  S K Ł A D N I E  N A F T Y  &
i i  pod firmą Leon P a rv l 
J p  przy ul. Grodzkićj L. 97 naprzeciw 

księgarni p. Otremby dawnićj Wildta 
4$; dostaó można N a f t y  a m e r y -  
t |  k a r s k i e j  i» m w y  I w a ń -  
,-tjć o k l e j  (czerwonćj) w najlepszym 
M  gatunku, którą do wszystkich po- 
*5 trzeb, tak maszynek do gotowania, 

jako i lamp, z wielką oszczędnością 
użyó można. Dlatego mam zaszczyt 
polecić tę Naftę Szan. Panom tak 

1© miejscowym jako i zagranicznym.— 
Próbki na żądanie chętnie udzielam. 

i t ;  (1* 49-1-3) Ł -  P * r v l .  -*>*

' i W W W W W W

M a s ł o !
Pewien ajent w Brem ie, zaprzysię 

żony makler g iełdow y, poszukuje za 
ftępstwa większego domu handlowego
sprzedającego masło. Znaczny bandę 
i liczm rzetelni kupujący są zapewnieni 
Najlepsze polecenia. Adres* znacz. H  
tt- 81 do firmy Central-Anncmcen-E 
pedition G. L . Daube <Sf Co., Bremen

(1539-1-2)

(1540-2-3)

Bank Galicyjski dla Handlu i Przemysłu
w Krakowie

począwszy od dnia 1 lipca l». r. wypłacać będzie ku- 
pou lipcowy 1 8 7 6  r. od swych

M ó w  Tymczasowych na Akcje Zakł. z wpłatą złr. 80 po zlr. 2 -  
Akcyj Pierwszeństwa z pełną wpłatą zlr. iOO —  po złr.— 75

jak niemniej wylosowane w d. 27 kwietnia b. r.

Akcye Pierwszeństwa?
Nra 304, 4 2 2 , 621,  973,  1757,  1816,  1 9 3 7 , 2 4 3 2 , 2 5 2 6 , 2 5 5 0 , 

3 3 3 6 ,  3 3 8 1 ,  8 3 8 9 ,  3 6 4 6 , 3672 ,  3 6 9 4 , 3775 ,  3 9 5 2 , 3 9 6 3 , 
4 1 2 3 ,  4 2 2 7 ,  4 4 4 5 ,  4 6 2 4 , 4 6 8 5 , 5212 ,  5 2 1 3 , 5 3 4 1 , 5 3 4 5 , 
5 4 5 9 ,  5 8 1 7 ,  5859 .

Kupon lipcowy b. r. od Kwitów tymczasowych będzie wypła­
cony t>Iko za złożeniem  Kwitów tymczasowych celem uskutecznieni 
zarazem  przem iany ty c lż c  na Akcye zakładowe. Za każde 5 Kwi­
tów tym czasowych w ydane zostaną 2 akcye po złr. 2 0 0  bez ża- 
dnćj dopłaty.

W ypłatę wylosowanych Akcyj pierwszeństwa, kuponów od kwi­
tów  tvm czisow ych i zamianę tych ostatnich na Akcve zakładowe 
uskut e t n i t  jedynie kasa Banku G ale. dla Handlu i Przem ysłu .—  
Kuponów zaś od Akcyj piirwszcń3twa w H r a h o w ic :  kaua Banku, 
w W ie d n iu :  Bank Aoglo-Austryacki, w W a r s z a w ie :  pp. 
A. Rawicz i Spółka, we L w o w ie :  Filia c. k. uprzyw. austr. 
Zi Ał adu  kredytowego dla Handlu i Przemysłu, w T a r n o w ie :  
Dom komisowy Banku Galicyjskiego dla Handlu i Przemysłu.

UW AGA. Powyżój wzmiankowane insiytucyc i domy bankier­
skie pośredniczyć także będą co do przemiany akcyj.

Kraków dnia 18 Czerwca 1876  r.

Ogłoszenie licytacji.
Magistrat podaje nimejszem do pu 

icznej wiadomości, iż celem oddania 
w przedsiębiorstwo budowy domu cmen­
tarnego, wedle kosztorysu na su tnę złr. 
21, 597 cnt. 46 , oraz domu przedpo 
grzebowego na sumę złr. 7 ,296  c. 59 

diczonycb, odbędzie się dnia 3  lip ­
c a  o g o d z in ie  \ 2  w  p o łu ­
d n ie  w biurze Prezydenta miasta liey 
tacya w drodze opieczętowanych ofert. 
Składający oferty winni się wykazać 
cwitem kasy miejskiej, z złożenia wa 
dium w kwocie złr. 2 ,890 .

Warunki licytacyjne, plany i koszto­
rysy, na wzmiankowane budynki mo 
gą być każdodziecnie przejrzane w go­
dzinach urzędowych w biurze Ekono 
micznem Ilg ie  piętro w gmachu ma­
gistratu. (1624-2-3)

Magistrat.
Kraków 19 czerwca 1876 r.

(1631) Dyrekcja.

H E M O R O I D Y
Przepisywane przez lekarzy francuskich i zagra 

nicznycn od lat 30-tu zawsze z wielkieru powodze­
niem; ponieważ składają się wyłącznie z roślin 
niesprawują rznięcia ani kolek i mogą się używać I 
jako środek orzeźwiający, oczyszczający krew lut 
prawujący przeczyszczenie. Metoda użycia w poi- j 

Aim języku. W Paryżu na Bulwarze Sebastopol- 
skim 55." Wymagać należy, aby pigułki Cauvama j 
znajdowały się w pudełeczkach kartonowych, wło­
żonych w pudelka blaszane i aby na każdej pigułce 
znajdował się napis ©»uw»li*.

W Paryżu w aptece Pa Dehaut, rue St. Quentm 25 
Dostać można w Krakowie w aptece p. J . Tran 

ozyńakiego i w aptece W Redyka, — we Lwowie 
w aptekach pp. t \  Mikolcscha i Z. Ruckera, - w Po­
znaniu w aptece Dra Mankiewicza, — w Brodach 

aptece p. M. Kullaka i Franznsa, — w Czerniow-1 
cach w aptece p. Golichowskicgo. (129-12-

uśnrorza się w dni kilka i leczy przez 
użycie PIGUŁEK i POMADY Dra A LE- 
BEL, który przyjmuje chorych, w Paryżu 

113, ulica Lafayette. Przeć ytać MONOGRAFIĄ HEMOROIDÓW, 20 wydań ' , 
1 toin in 8o, 4 franki. (699-15-26)

W K r a k o w i e  w aptekach PP. Trauczyńskiego i Redyka, — w C s e r -  
u i o w e a c h  w npteca P. Golichowskiego.

Żniwiarki I Kosiarki
oraz części rezerwowe dostarczeni wszel­

kich systemów:
S a m u e l a o n a  O m n l n m  R o y a l ,  

ż n i w i a r k i  i  k o n t a r k i  n a j l e p s z e  z c  
w K z y s t k l r h ,

tztóre najbardziej polecam ; Wooda, Jon- 
stona, Ceres, Minerwa, Kirby, Champion.

ornsby’ego: Governor, Progres, Ad 
vftnce, Springbalance, Paragon; Buckey, 

ilesis, niemieckiego wyrobu itd., każda 
z  dwom a nożami.

9 W  C e n y  n a j n i ż s z e .  W Q
Upraszam o W C » e s i i e  wm ów ie­

rna, gdyż osobno, później sprowadzam 
będą droższe.

N a j s ły n n ie j s z e  lokomobile i 
m locamie parowe JłlaiTSlialla oraz 
wszelkie, machiny i narzędzia mam zaw 
sze n a  składzie.

L. Zieleniewski,
(792-27-) I ń r i s lk ó w .

rue do Seine, 31 w Paryżu. 
Środek izyszczący, bardzo łatwy do 
zażyci i ,  a r bza  odnój skuteczności, 
przeciw zatw arizenlo, żółol, za

______________________ mulonlom 1 boleściom żołądka ltd.
3 franki pudełko, ie  100"pereł złożoue, w Paryżu.

Dostać m ożna w K r a k o w i e  w apteka  h pp. Trauczyńskiego i R ed yka ; 
w W a r s z a w i e  w Składach matoryałów apt cz-iycb pp. Gallego i Mrozowskiego; 
w C z e r n i o w c a c h  w aptece p. Golichowskiego; (430 11-20)

PAPIER WLINSI
Ogromne powodzenie tego środka zależy od je-1 

go własności uprowadzania na powierzchnię ciała I 
zapaleń i rozdrażnienia, które dotknęły najżywo­
tniejsze organa; tym sposobom przeciąga on cho­
robę na części ciała mniej delikatne i daje większą 
łatwość uleczenia takowej. Najznakomitsi lekarze 
zalecają go przociw KATAKOM, NIEŻYTOWI 0- 
SKRZELI, CHOROBOM GARDI.ANYM, GRYPIE, 
GOŚCOW1, BOLOM W KRZYŻACH itp. Użycie | 
tego papieru bardzo proste, jedyne przyłożenie wy­
starcza i nie pozostawia tylko lekkie świerzbienie 
Cena pudełka 1 f. 50 c. w Paryżu. (136-12 ) I 

Skład główny w Paryżu u Pa Wisłin, przy ulicy 
Seine 31,—w Krakowie w aptece p. Trauczyńskiego 
i w aptece W. Redyka, -  we Lwowie w aptece p 
Piotra Mikołascha, — w Czerniowcach w aptece p. 
Golichowskiego.

C33

; Sirop du
rFORGET

używa >nę z niezawodnjm 
skutkiem przeciw 
l«*in n e r u o w y m .  
k a t a r o m  , f c m k is i .  
a z o w i ,  h e z a n i n o ś e l  | 

w a z e l b l n i  e l e r p l e n l o m  p l e r s i o -  
« r y m .

Zftd&wftlnia lek&nj
ulica Vivienne, 36, w aptece Dra Ch., 

hi, -  w Krakowie w aptece V 7V.««»ywriMp,_ 
i ,v aptece ■ . » .  R*i,yko,—  w Czerniowcach w aple-1 
ce p. Gnliehowshego.

chorych Łyżeczka od kaw. I n - 1

Cr<J
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Z istn iejących  dotychczas  

Najpiękniejsza, najlepsza i najtańsza

M asa kauczukowa do zapuszczania podłogi
- wł a s n e g o  w y r o b u  

Taniością i trv  ilością przewyższa wszelkie 
a m e r y k a ń s k ie  i  w i e d e ń s k i e ,

" W  c z t s i s c h .  k o l o i a o l ) .
N r.Ib e zb a rw n a , N r.2 jasionow a. Nr. S orzech., N r. * m ahoniow a,

z z a ł ą c z e n i e m  s p o s o b u  u ż y c i a  t a k o w e j .  
F unt wystarczający na ieden wielki pokój kosztuje 1 złr’ 

Z fabryki świec woskowych i blichowui wosku
FRYDERYKA SCHUBUTHA I SYNA

-we L w o w ie  , w  R y n k u  I. 45. do n a b y ci® *
W  W iedruu: w handlu L. Itresiniy W. ihburggąsse  2J. ;
w  handlu  J.'Preissig, Hcinrlchsgasic. w Bern it.: w handlu rera . 
Schm iedt, u> K rakow ie: w handlach F. F ischer i St. Fein tuch , 
w  ry n k u , Tarnow ie: w bam llu F. ŁesiCzyAłki, w ly e tzo y M  • 
w hand lu  J ., Schaiter i -Sp., w l Jrze>nqila; w handlu K. MacnaUW, 
w Ja ro s ła w iu :  w handlu K. Zabłotny, w S tan isław ow ie : w han- , 

vd lu  K- KoPłl '̂z, w Zaleszczykach  w handlach  K Sanocki 1 
Kodr^bskiegpt, .•jpadk.'. w Czerniowcach : w  handlu 
l^u. Schnircha . w Sarnin tr ze : w handlu B Żuła­
w skiego, w Tarnopola: w handlu  A. M orawetsa 

opadk., 10 Podtoołoczy>kach : w  handlu 
^ G. Mor a  w eta.

P r a w d i t w e

rignlM HorłsoBa*
Pa ARTHAUD MOULIN.

m  środków e iyszczących i p rw c ij is ^ s  
jąoych krew we wezelkich ił»bości*oh złego pny- 
miotu, nadto w zołzach, liszajach, wyrzutach skór 
nyeh i zepsuciu krwi. (155-36-)

Skład główny w Paryżu n p. Arthaud Xoulk> 
aptekarza, 39, ulica Louii le G rand, — w Krako­
wie w aptece p. Trauczyńakiego pod Kcroną w Byn 
ku głównym i w aptece W. Redyka,— w Czerniow­
cach w aptece p. Golichowskiego.

D e n t y s t a  z  W ie d n ia
Magister Adolf L e t e

*les«5ra pray ni. OroSaklej poM Hr. R8
w  S ra k a  wie,

M mMadzi* swoim wyr hia nujispeeu-
»at£ipsna aeb y. o*.l« i
ha* bola os&<te»

Każdy BÓL zont co uńwiorżonfta
Ordyi*nj« wyłącznie w chorobach wet- r*c

12
lat pow odzenia  udow odniło  u ie /.a p r z e c z e -  

nio, iż profesora T h ed o

Cebulka na porost brody
j e » t  i i » J l c p * z j m  |  n a j p e w o i i - j e z y m  j u - m l M c r n  d o  « e l i | g n l ę c l «  

p l ę l i i i e a o  | i o r o e t u  b r o d y
Mnóstwo mężczyzn wszelkich, najwyższych nawet stanów, zawdzięcza piękny swój porost 

jedynie tem • środkowi. i713-lt-12)
Tenże przyspiesza porost brody z s>jbkością nie do nw-erzenia, tak, iż już młodzi męż­

czyźni w 16 roku w nader krótkim cz-si- osiągają p’ę ny i silny poroat, co już przez tysiące 
świadectw stwierdzonem zostało. ,

: , c b ‘z a r z b a c h ,  25 Lutego 1875 r.
Wielmożny Pan aptek*rz J ó a s e i  w P r a d z e .

Dziękuję uprzejmie za cebulkę ra  brodę, która się bardzo dobrze przyjęła Mogę ją każ­
demu jaknajlepiej polecic.

K a r o l  -4. H l r t  w. r., budowniczy.
Cena paczki zlr. ‘210 , z przesyłką  pocztową o 10 c. więcej.

Do nabycia we L w o w i e  u Zygmunta Kuckera, aptekarza .pod srebrnym Orłera“.

Do sprzedania event, wydzierżawienia
za kaucyą R o b y l ®  i W a l ę i e  nad Dunajcem,
korzystnie położone na trakcie bitym sądecko-tar­
nowskim,- między kolejami żel., w okolicy najpięk­
niejszej, o glebie doskonałej, ról i łąk 240 m., lasu 
135 m., wikła i pastw, nad 60 m , ogółem 490 m., 
z austeryą murowaną przy gościńcu, poczta w są­
siedztwie. Przy hipotece może pozostać ok. 11,000 
złr długów instytutowych. (1613-2-3)

Bliższe szczegóły u właściciela Proszówek przy Bo­
chni lub u właściciela Gródka nad Dunajcem.

Mpphnnilr ^naj ĉy także prakty02™® wszei-
uLuuUalllA. k ie  robo ty  kowalskie i slusarskie
poszukuje miejsca w kra u lob zagranicą 
w większych dobrach przy parowej młoc­
karni, lub posady przy jakiejś ihbryce. Oso­
by interesowane raczą się zgłosić pod lit. 
A. B. poste rest. Ciężkowic! powiat Grybów. 

(1513-4-4)

je s t do sprzedania z wolnej ręki
k a r e t k a  parokonna w dobrym 
stanie i p i a n i n o  orzechowe 
mało używane, z fabryki reno­
mowanej. — Wiadomość u por­
ty era w Hotelu Krakowskim.

(1606-3-3)

Faeton lek k i
jest do sprzedania u lakiernika RAUSCIIA 
na K l e p a r z u  pod Nr. 121. (1490-6-6)

Poszukuje się ucznia do cukierni
na prcw incyi. — Wiadomość przy ul. Flo-
ryańskiej w cukierni W. Knowiakoioskiego. 

(1581-3-3)

Z powodu zmniejszenia obecnie wiel­
kiego składu m a c h i n  p a r o w y c h *  
t o k a r n i *  w i e t - ł a c z ó w  i h e b l a r -  
n l  tudzież wszelkich rodzai m a c h i n  
r ę k o d z i e l n i c z y c h  n o e s z e j  kon- 
strukcyi dla o p r a c o w a ń  m e t a l u  
I d r z e w a  sprzedaję oo z n a c z n i e  
z n i ż o n y c h  c e n a c h .  (818-35-

B . P o lit ie r ,
c. k. dostawca nadworny, 

W l c n ,  W i e d e ń ,  W 'o h l l e b e n -  
( c * « r  6 .

Cale urządzenie gorzelni
z aparatem rektyfikacyjnym i destyla- 
torom —  jest za pomierną cenę d o  
sp r z e d a n ia .— Chcący lakowe n a ­
być, raczą się zgłosić do Zarządu dóbr 
w S ł o t  w i n i e .  (1605 3-3)

1 GALICYJSKI mm m i T I M  ZIEMSKI
w Krakowie

udziela pożyczki Mpotecasne na do­
bra ziemskie i realności miejskie w 6°|0 Listach 
zastawnych i 7°j() Listach dłużnych.

<ai

i
(25-54-)

Hycothanaton
(Schwammtod)

o d  r .  1861  wypróbowany przez władze i budowniczych 
środek do z - .i ip c łn e ig o  w y t ę p i a n i ®

grzybów na drzewie, w d o m a c h  i na murach.
Środek przeciw tworzeniu się takowych. Przyrząd do zabezpieczenia drzewa.

Sprawozdanie rozsyła się na żądanie d a r m o  i o p l n t n f t r *  (1269-6-6)

Yi l t t i n  iV C o ., Chemisclie Fubrik B e r l in ,  w, Lelpzlgerstr 127.

• MW-r,

Kąpiele 
so lan k o ­

we 
l parowe. 
Natryski, 

tętyca 
i wszelkie 

gatunki 
zagrani­
cznych 

zdrojów.

otwsrte z d, 15 maja.
Tc nie, z Irowe i przyjemno luieiso* pob.tn, ś*ieżo ur?ą- 
rlz ne z wązelfeą wygodą. Wspaniały park i ogród,  do­
skonała muzyka kąpielowa, zabawy . b o r w e ,  liczna
(1529 2-2) c ytidnia. ’ (H. 21329)

L ek arze: Dr. H eller i Dr. Faupel.
Odległe o ł stacyi Petrowilz (kolej północna cesarza Fer­
dynanda) 0 :,/4 god in, od Rybnika (kolej Górnoszląska) 
o 2 godzi y Wozów można zawsze o ostać na < bydwóc « 
stacjach. T n.ie i dobre mi< s konia wskaże najchętniej

r z ą i l  l i.‘|  j l c J o w j .

Zgęszoio-
na

solanka,
zdroje 

tegorooz- 
nego na­
pełniania
są do roz­

syłki 
gotowe.

ł l a a w s u w ,  m».JI<t*|>iej u z n n n a  S n a j w l ę k a z a

Fabryka mebli żelaznych
Reichard & Comp. w WIEDNIU, HI f c r x s r p s s e  17,

i  w W r o c ł a w i u  pod flnną: „ W i e n e r  E i s e n m 5 b e l - F a b r ł k “
Bahnhofstrasse 22 i 24, (691-15 15)

wyr iiia l y l k o  t r w » ł c  Z a r ó w n o  s t a r a n n e
w ogniu, hartowane

M,ż<

t o « » ' 7  
n a j ł e p » * y e h

materyałów.
w n o J * . r « t a * j m

n » J w lę < « » * c  
ramówienia wykonać. 

J n h o  n a j / . n u f » ń a z a

Ccdoidusu Drokarci .CZASU*

u  y b o i i M i i i e
tatiże na 

najnifilejnae
zamówienie.

X n w e  | | | n * » r » w * n e  
c e n n i k i

dermo i opłatnie! 
Htalc,

zn nee-M l®  z n i ż o n e  
h n y :

n n j l i u n k t n a l n i e j a z a  O d p i - a e d a l ą e y
fabryka znana od o t r z y m u j ą  o d p o w i e d z ą

wielu lat! z n i ż k ę !
Szczególniejszą uwagę zwracamy na tytułową stronnicę naszego cennik-

Odpowiedzialny Rządca drakami J ó z e f  Ła k o c i ń s f c *


